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POSEŁ DR HERMAN DIAMAND 


1 


cyjne. Gdy Międzynarodówka uchwaliła Świę- 
to Pracy, Święto, obejmujące klasę robotniczą 
całej kuli ziemskiej, przeszedł dreszcz burżua- 
zję całego Świata. Obydwie strony odczuły 
odrazu, że to święto — symbol, że przedstawia 
myśl nowego ustroju, że iest przeciwstawie- 
niem da wszystkiego, co przeszła. 

Podczas gdy święta dotychczasowe bywały 
świętami historycznemi, świętami tego, co 
było. symbolem minionych czasów żyjących 
silniej lub słabiej w naszej świadomości, ta 
Pierwszy Maja, święto proletarjatu, jest świę= 
tem przyszłości, zapowiedzią nowega ustroju 
społecznego, socjalizmu! 

Charakter święta majowego jest optymisty- 
czny, pełen radości i nadziei. Obejmuje ono 
całą klasę robotniczą. zorganizowaną w związ- 
kach zawodowych i politycznych, porywając 
jednocześnie i stojących na uboczu, indyferen- 
inych, o nierozwiniętem jeszcze poczuciu społe- 
cznem i politycznem, czyli, jak my mówimy: 
klasowo nieuświadomionych. 

W uroczystościach Pierwszego Maja wznosi 
się ów niedający się określić triumf, czekający 
klasę robotniczą w walce z ustrojem kapitali- 
stycznym. 

Święto Pierwszego Maja jest świętem walki, 


<ięstwa, ale walki ..ierozegramej. 

Po wojnie światowej, gdy fala rozwoju unio- 
sła proletarjat wysoko, marzyliśmy o ustawo- 
wem ustanowieniu Pierwszego Maja świętem 
całego narodu. Porwało nas. Szczęściem nie 
wiem już dzisiaj, czy własna rozwaga, czy los 
pomyślmy. wstrzymały nas od tego postano- 
wienia. Zbyt wcześnie pragnęliśmy wynieść 


Pierwszy Maja powstał jako święto rewołu- 


sztandary zwycięstwa. Daleko leszcze Świętu 
proletarjatu do charakteru historycznego. Stoi- 
my wśród walki. Pierwszy Maja jest świętem 
żywem, wywalczanem co roku wśród zgrzytu 
zębów naszych wrogów. Darowany Pierwszy 
Maja uroczystość ludowa, tolerowana przez 
klasy burżuazyjne czy przez Rząd, dla rozwoju 
Socializmu. dia wzrostu klasy robotniczej, nie 
miałyby żadnego znaczenia. [akie uroczysto- 
ści mogą zadawalać warstwy, których zadania 
historyczne zostały spełnione. Pierwszy Maja 
polega jedynie na woli proletariatu, każdocze- 
śnie świeżo wzbudzającej się jego woli. Kie- 
dyś, kiedyś, gdy społeczeństwo zmieni swą Or- 
ganizację na spoleczną bezkapitalistyczną, gdy 
ludzkość będzie pracować dla zaspokojenia 
swych potrzeb, a nie dla procentu, reniy czy 
dywidendy, wtedy gdy bogata nadmiernie we 
wszystko ziemia zaspokoi dostatnio potrzeby 
ludzkie, wtedy Pierwszy Maja stanie się świę- 


radosnej wprawdzie, pelnej świadomości zwy- | 


tem Listorycznem. pamięcią walk proletarjatu 
o socjalizm. 

Dzisiaj Pierwszy Maja jest Jedynem świętem 
o niezrównanych celach i o wielkiej, głębokiej 
potędze. Pierwszy Maja jest symbolem wyjś- 
ścia prołetarjatu z niewoli kapitalistycznej do 
wolnej, szczęśliwej krainy. 

Niech żyje Pierwszy Maja! 


SQ ESSENS SETS SRAN ERdEQ DEROTA 
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Czas odnowić przedpłatę 
na mai 


EDT sascęjdz 


BAR POD RATUSZEM 


NAA SEE 


> DA KORK O SSO S 


JAROSLAW VRCHLICKY 


Z HERARLITA 
Przeklad Marš Konopnickiej 
Od niepamiętnych dni zamierzchłych w dah 
Wszystko jest w rucho. 
Gwiazdy i słońce — ta kregi na fali — 
Wszystko jest w rucho. 
1 IS pędzony podmuchem iesleni, 
Ptak i zwierz z boru, i wielcy i mak — 
Wszystko jest w ruchu 
I miazga w drzewie, i krow żył człowieka, 
f tomy iietmi, | pieśń, co mmie mali... 
Wszystko jast w ruchu. 
zawiść, | gniewy | swary, 
yli, 1 el, co kochal, 
Wszystko jest w runem. 


Miłość 
Ci, co 


Poleca pierwzzorzędną kuchnią, bułet zaopa- 
trzony w zimne I gorąca przekąski. 
Wódki, likiery | rumy krajowa I za niena. 
—=aceĄ Cany umiarkowane == 
Piwo Okocimskie. B Piwo Okocimzkie. 


ry a CHEM. PRALNIA 


Z, DA ART. FARBIARNIA 
=Kiaków= z PLISOWNIA = 


poleca swój nowy system chemicznego czyszczenia odzieży. 860 $ 
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|Główna wygrana 


400.000 


ZŁOTYCH 
padła 


na los Nr. 52327, 
zakupiany w najszcząśliwszaj, naj- 
słynn.ejszej I największej w całym 
kraju kolekturza Loterji Państwnwej 


BRAGIA SAFIER 


Kraków, Rynek główny L. 6. 


Niechaj zatem każdy kto 
szuka szczęścia, zamówi na- 
tychmiast szczęśliwy los 
I. klasy w tym kantorze. 


Mimo znacznie zwiększonej ilości 
i wysokości wygranych ceny 
losów pozostały niezmienione. 


Główna wygrana w obecnej loterji 


100.000 złotych, 


Ogólna suma wygranych 24 mlljony złotych. 
Ce ùrugi los musi wygrać! 
Clągnienia już 19-ga h. m. 1928. 


Cena losów: ćwiartka zł. 10—, po- 
łówka zł. 20—, cały los zł. 40—, 


Zamówienia listawna załatwia się 
odwrotną pocztą. 


W tem miejscu wyciąć I przesłać nam w ilście. 


Karta zamówień. w. 


Do Braci Safier 


Kraków, Rynek główny 6 F. 


Nizlejzem sama wiam: Losów 
ćwiartek po zł. 10 — Losów połówek 
pa zł 20 — .._..... Losów eałych po zł 40— 

Należytość złołych _. . uiszczę po 
otrzymaniu losów blankistem nadawezym 
P. K. O. Nr. 100.117 przez firmę załączonym. 


Imię 1 nazwisko: 


Dokładny adres: _ 


Sprawy partyjne 


POSIEDZENIE CKW odbędzie się w piątek 4 
maja o 5 popol. w lokalu ZPPS w Sejmie. 
Sekretarjat Generalny. 


PRLIRORY DO RYROLOWSTWA 


KIJE, HACZYKI, MUSZKI, SATURNY 


nadeszły 


Wiktor Wanderer, Kraków, al. Szewska L JL 


POSEŁ ZYGMUNT PIOTROWSKI 


Kicdy zwycięsiwa nasze 
będą coraz wickszc? 


Kaśde powodzenie. każde nasze zwyciestwa po- 
lityozne, wymaga od nas, od calego ruchu robot- 
nlozezo 

WIĘKSZEJ PRACY I WIĘKSZEJ ODPOWIE- 

DZIALNOŚCI 

Bezpowrotnie minęły te czasy z przed wojny. — 
kiedy to socjalizm wyrąbywal sobie prawo do ŻY- 
cia. kiedy to ruch nasz był krzyklem przeciw 
krzywdzie, protestem tylko przeciw zospodarce 
kapitalistycznej. Obecnie socialiści przychodzą tu 
i tam do władzy, rządzą sami kub współrządzą, a 
nawet zdy tie ea przy władzy — to ich opozycja 
test twórcza, mszą mieć pozytywny program 
rządzenia. 

Tak dziele się na całym Świecie. I PPS kroczy 
1 musi iść temi samemi drogami. 


OGROMNE ZADANIA STANĘŁY PRZED NAMI, 
zwlaszcza po wielkich zwycięstwach da samorzą- 
dów w ubiegłym foku i po walnej bitwie wybot- 
czej do parłamentu, zakończonej powiększeniem 
stanu posiadania w Sejmie © przeszło 50 procent. 
W kraju opowiedziało się za PPS półtora miijona 
wyborców i wyborczyń. W Sejmie 1 Senacje Je- 
Steśmy drngiem z kolei ugrupowaniem politycz- 
nem, a zwartością wewnętrzną bijemy najstinież 
szego przeciwnika. W parlamencie obok ostrel 
krytyki gospodarki kapitalistycznej, wnosimy pro- 
jekty ustaw, opracowanych w myśl naszej ideolo- 
mil 1 programu minimalnego. Życie gospodarcze 
daje najwięcej pola da pracy. A obok niego stol 
wielkie zagadnienie przebudowy ustroju rolnego, 
dalej wypełnienie ram konstytucji treścią nowo- 
czesnych ustaw w każdej dziedzinie: swobód o- 
bywatelskich, wymiaru sprawiedliwości, gwaran- 
cii, że nie tylko litera, ale 4 


DUCH PRAWDZIWEJ DEMOKRACJI ZAPANUJE 

w naszem życiu politycznem i spolecznem. A Już 

podstawą prawdziwej demokrach jest 

SZKOŁA NIEZALEŻNA, ŚWIECKA, JEDNOLITA, 
BEZPŁATNA, 

przystępna dla wszystkich i wolna od wpływów 

kleru. 

We wszystkich tych dziedzinach ustawodawca 
socjalistyczny musi mieć głębokie przygotowanie, 
szeroki horyzont myśli, teoretyczne wyksztiałce- 
nie gruntowne i zmys! praktyczny. Można hyć 
świetnym agitatorem, można porywać wymową 
thrmy, a w zetknięciu siç z rzeczywistością — nie 
móc rozwiązać ełementarnej potrzeby dnia. 

Obok szerokiej areny parlamentarnej, na której 
obecnie pracuje 75 poslów i senatorów z PPS, mą- 
my czynnych działaczy w całym kraju w gospo- 
darce miejskiej. Jesteśmy tu już potężnym czyn- 
nikiem, a nawet w wielu koniumach decydującym. 
Blisko 1 tysiąc dwustu radnych w miastach i mia- 
Słeczkach — to nasi towarzysze. Łódź, Lublin. 
Częstochowa, Sosnowiec, Dąbrowa, Piotrków, Ra- 
dom (ieśli wymienie najważniejsze samorządy) — 
w naszych rękach i tam niepodzielnie rządzimy, 
a obok mich kilkanaście mniejszych mřast apano- 
wanych (Płock, Kutno, Łowicz, Radomsko, Ale- 
ksandrów Kujaw. itd,), a nadto Warszawa, Wilno, 
w których mie mając większości, wspólrządzimy i 
duża odpowiedzialność na nas spada. A nie zapo- 
minajmy, że cała połać kraju, Małopolska, jest bez 
samorządu A przyjdzie niediugo chwila, kiedy 
masy wezwą nas ! tu da pracy. 

Samorząd miejski i wiejski, samorząd powiato- 
wy — to przecież uajważniejsze komórki w orga- 
nizmie państwowym. A tam prawie wszędzie ma- 
my już glos, a w wielu ważnych ośrodkach robot- 
wiczych — jak wykazalem — rządzimy. W dzie- 
dzinie ubezpieczeń społecznych zdajemy egzam!n 
ze swej gospodarki, jeśli idzie o wiełe Kas cho- 
rych, które przodują w leczniotwie (budowa sana- 
torłów: Bystra, Warochta, pod Łodzią 1 inne); nad- 
to dochodzi nasza współpraca w ruchu spółdziej- 
czym, w zarządach Domów Roboiniczych i t. d. 

Zestawiałąc ten bilans, przypominamy go wlaś- 
nie dziś w Dniu Święta Robotniczego podczas 
przeglądu sił naszych, aby mle upajać się sukcesa- 
mi, ale brać z zsaczywistaści, z tych faktów i su- 
chych cyfr — bodźca do pracy wzmożonej, która 
równołagie ł4ć"masi z odpowiadzialnościa, wziętą 
na nasze barki. 

Zapał | wiara w swe wlasne sily — muszą oży- 
wiać nas i nasze poczynania. 

Ale ani sam zapał, ani sama wiara nie wystar- 
cząl 

Obok zapału stanąć muszą: włedza, gruntowne 
Drzygotowamie, obowiązkowość i wysoka sumien- 


mość w spełianiu swych obowiązków i prac. 

Cóż w mieście zdziala najbardziej zapalny i naj- 
lepszą wiarą owiany burmistrz-towarzysz, który 
mie zna ustaw, nie umie wykorzystać źródeł do- 
chodów, kiedy nle wie i nie umie zabrać się do 
zabrukowania cuchnącego rynka czy ulic, do bu- 
dowy rzeźni miejskiej, do opieki społecznej i t. p.? 
A Jeśli otoczą go miesumienni i nietrzeźwi sympa- 
tycy, czy nawet towarzysze — to nasz burmistrz, 
czy radny, czy dytektor Kasy skompramituie się, 
amamni siebie, cofnie ruch socjalistyczny o całe 
lata! 

Życie, te nasze wwycięstwa zmuszają nas da 
wielkiej pracy oświatowej nad sobą | wśród mas 


robotsłozych. 

Nie tylko kuzisłolć, mie także MUSIMY WY- 
CHOWYWAĆ!! 

Wojwa pesostwwila xa sobą trupy. rany i ruiny. 
Ale nażwięlzą ketastroia wojny. to azałone ob- 
niżenie wszelkich wartości moralnych. 

Burżmazja gmije i rdałeka cucimie ad tych afer 
przekugatwa. kradzieży mienia pablicznago, od 
zwyczejacza rozbeju. 

Nicstgty i jednostki z pośród Klasy robotniczej 
zarażają @lç w tej atmosżerze. Spotykamy tu i ów- 
dzie te przejawy. — Nasz mdrowy, wyzwoleńczy 
ruch socjalistyczny wycina szybko ropaiaki, leczy, 
co silę da uleczyć, 2 zmamgramowane jednostki od- 
rzuca precz! 

Jeśli kiziemy do wałki o panowanie nad Świa- 
tem, jeśli idziemy o rządu dusz — to ma swych 
szłandarach majowych i w codziennej walce kla- 
sowei — 

na czoło postawić należy 
HASŁO WALKI O NOWEGO CZŁOWIEKA! 
Socjallzm musi wychowywać. ` 

PPS przez swego TUR spełnia ta od pięciu lat. 

Musimy kształcić towarzyszy na rozumnych 
dztałaczy w zwieęzkach, kooperatywach, w gospo- 
darce miejskiej, na przyszłych ustawodawoówa a- 
Muszą ta być roznmmi, sumienni | trzeźwi Iadzłe. 
"Trzeba równocześnie i masy podnieść: walczyć n 
wyższe zarobki, potrzebę wyższej stopy życio- 
wej wpość. 

Praca to żmudna, ale owośna. Miliony wyzyski- 
wanych. blednych | ciemnych — czekają na świa- 
tło Socjalizm. 

Z roku na rok Idziemy naprzód! Nowe posterum- 
ik zdobywamy i opanowujemy. Do działalności 
naszej weńeść rmisimy poczucie adpowiedzialności, 
wiedzę | wysoką moralność. 

A wówczas nasze zwycięstwa połityczne i kla- 
sawe utrwałą się i rozwiną, przymosząc dla ludzi 


pracy: 
PRAWDZIWA WIOSNĘ 
SŁONECZNY MAJ! 


UWAGI 


Klerykali a faszyści 


Wiemy, iż obóz nacjonafistycznorkierykałny o 
gromną reklamą okadzał Mussoliniego. Teraz, po- 


nierstwa $ deprawują dusze młodzieży, ncząc ja 


— jest ich dziesięć! I.: Ja je- 
stem Italja, ea matka, twoja pam 1 twoja 
bogini — Il.: Nie będziesz miał inmej matki 
innej pani, innej bogini prócz mala — IM.: 
€zcii twoje bóstwo i święć jego nroczysto- 

Zapewne, i katechizm faszysłowski szczepić 
usiłuje w młode pokolenie ianatyzm macjonall- 
styczny i tem samem poziębiać obcość 1 wrogość 
wobec immych narodów. 

Ale czy niema w tem winy manczycieji kate- 
chizmu chrześcijańskiego, nakazującego miłować 
nawet nieprzyjaciół, że jego podstawy przez wieki 
tak ześlizgiwały się z dusz chrześcijańskich, aż -- 

w dwudziestem stuleciu ery chrześcijańskiej prze- 

żywaliśmy najstraszniejszą masakrę wolenna, jaką 

znały dzieje! 

Co rzektby Chrystus wśród huku dział i oblo- 
ków gazów trujących? 


NAPRZÓD — 


BAZAR KONKURENCYJNY: 
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Największe, najtańsze źródło zakupu | 
LAZAR FREIWALD, Kraków, ul. Fiorjańska 44, I. p. 
I (tuż przy bramie Florjańskiej). — Telefon Nr. 558. 


Poleca na sezon wiosenny: Wełny, sukna, płótna í jedwabie. 


Rozmyślania spółdzicicze 


Już w pierwszych latach nauki szkolnej dowia- 
dujemy się, że ciała materialne podlegają stałym. 
niewzruszońym prawom przyrodniczym, że prawa 
te obowiązuią zarówno ziarnko piasku, Jak i wiel- 
kie planety i słońca, że całość tych praw składa 
Sie na przemadra i przecudną harmonię Wszech- 
świata. 

Podziwiając tę nieogaratoną mądrość praw 
Świata materjalnego, musimy się przecież zastano- 
wić — czy Życie ludzkie nie ma wytyczonych rów- 
nie idealnych dróg postępowania. Na podstawie 
doświadczenia każdy z ludzi może się przekonać, 
że w treści duchowej człowieka zawarte są pewne 
prawdy, które, o ile zechcemy je odczytywać, 
wskażą nam nieomylną drogę postępowania w 
każdej okoliczności życia, że prawdy te są jedna- 
kie w każdej osobowości ludzkiej i że nie tylko nie 
nezeczą soble wzajemnie, ale odwrotnie — stamo- 
wią idealną całość. 

Religie różnych czasów i narodów, a także mie- 
którzy filozofowie te prawa moralne, zawarte w 
każdym człowieku, nażywają — jedni Boziem, 
drudzy wielką Duszą czy Mądrością (Bramm, 
mnie najbardziej odpowiada termin ustalony przez 
Kanta: Kategoryczny Imperatyw, nakaz we- 
wmetrzny postępowania w myśl pewnych przyro- 
dzonych praw. Tak— przyrodzonych, bo nie na- 
bytych, lecz droga intuicyjną odczutych. 

Postępowanie w myśl nakazu wewnętrznego 
jest dla człowieka obowiązujące. Postępowanie 
przeciwne przynosi przedewszystkiem osąd su- 


NA RATT sze 


z ARZUTKI 
CERAR] pasie woneuówe BR0DZ:A 3 |. P. j 
L L 


PŁASZCZE 
DAMSKIE MODELOWE 
PRZEPROWADZKI 
w miejscu, koleją, wozami meblowymi uskutecznia 
motn SPEDOKOM > == ° 
Kraków, ul. Mikołajska 4, — Telefon 4640 


Fachowa usługa zapewniona. — Ceny umiarkowane 
Dis P. T. Wojrkou ych i urzędników odpowie dnieznitki. 621 


GUSTAW GUGITZ 


konkurenci 


Przełożył F. M. 
-= 

To, œ mam zamiar opowiedzieć, działo się w 
czasach, kiedy działy się cuda, gdyż — wierzono. 
Dziś w czasach niedowiarstwa Święci nie uważają 
za potrzebną rzecz czymić cuda. Bo 1 dla kogo? 
A gdy nawet któremu z nich przyjdzie czasem po- 
mysł do — cudu, to znajdzie się zawsze na stu lu- 
dzi dziewwięćdziesięciu dziewięciu. którzy będą tłu- 
maczyć to przyczynami naturalneni; ten setny 
zaś — ot lepicj a nim nie wspominać. To może 
najlepszego świętego rozzłościć. Ale przystępuje 
do opowiadania. 

Był piękny dzień letni, dzwony gremialy z wież 
poważnymi dźwiękami, niektóre odzywały się 
wesoło, z humorem, jakhy wiedziały, że humor jest 
najlepszą przyprawą wszystkiego — nawet odpu- 
stu. We wnętrzu wielkiego kościoła cisnęły się 
mieprzeliczone tlumy. górą płynęły chmury kadzi- 
dia prześwietlome jasnymi promieniami słońca, a 
organy brzmiały pełnymi akordami. przenikając 
do wnętrza serc. Wielu ludzi przybyło tu w na- 
dziej, że spełnią się ich pragnienia, gdyż było ta 
Słynne miejsce odpustowe i cel pielgrzymek od lat 
tiepamietnych. Ofiarowywali oni św. Pankrace- 
mu nie tylko modły, kadzidlo i pieśni pochwalne, 

€ realniejsze także dary. Dokoła statuy świętego, 
Wisiały wota, serca ze srebra. Kule drewniane też 
£2 zawieszono, na pamiątkę 1 świadectwo ulecze- 
ta, Szeregi grubych świec jarzącem płonęły świa- 


mienia, następnie szkodzi nam i innym, wreszcie 
doprowadzić może do śmierci moralnej, zesunięcia 


| się na poziom zwierzęcia. 


Zaś życie, zgodne z prawami moralnemi przyno- 
si nam równowagę ducha i uczucie szczęścia. Ży- 
cie gromady ludzi wedlug wskazań wewnętrznych 
jednostek wzajemnie się uzupełnia. potęgując 
Szczęście. Życie według tych zasad całego społe- 
czeństwa dałoby idealną harmonię spoleczną, ma- 
ksimum szczęścia, jakie człowiek osięgnąćby mógł 
nie tylko w dziedzinie duchowej, ale i materialnej. 

Tak — ; materialnej, gdyż prawa moralne na- 
stawione są i na harmonię w życia materialnem 
ludzi. 

Tak więc szczęście znależć możemy w uzgod- 
nieniu postępowania naszczo z nakazami Duszy, 
Imperatywu Kategorycznego, lecz na przeszkodzie 
staje życie dookolne. Obecny ustrój kapitalisty- 
czny, jeszcze w większym stopniu, niż poprzednie 
ustroje, nastawiony jest na wręcz coś przeciwne- 
go. Życie obecne jest walką wszystkich ze wszyst- 
kimi o prawo do życia. Zwyciężają tylko ci, któ- 
rzy sądząc, że złoto, panowanie nad ludźmi dać 
ini może szczęście, podepiali prawa moralne swoje 
i podeptali godność ludzką innych. Każdy z nas, 
w codziennej walce o byt, zmuszony jest czynić 
kompromisy ze złem. przekraczać przykazania 
SWOJE. 

Dlatego nie możcmy osięznąć szczęścia. Dlate- 
go mie tyłko nie doskonalimy się, lecz coraz bar- 


dziej zatracamy Szlachetność, oddałamy się od 
Siebie. 

Stąd przychodzi obowiązek nienawiści do obec- 
mego ustroju społecznego i obowiązek zwalcza- 
mia go. 

Z nienawiści do dotychczasowych stosunków 
międzyludzkich, z tęsknoty za takim ustrojem spo- 
tecznyim, w którymby każdy człowiek mógł w ca- 
lej pełni ujawniać swolą osobowość, w którymby 
wraz ze wszystkimi współobywatelami mógł zna- 
leźć pelmię szczęścia — wypływaja próby reformy 
Życia przez Fouriera i Owena, z ich tęsknot naro- 
dził się ruch spółdzielczy. 

Ruch spółdzielczy, organizujący życie na współ- 
pracy wszystkich dla dobra wszystkich, usuwający 
zależność materialną między ludźmi, wprowadza- 
lacy szczerość w stosunki międzyludzkie, nasta- 
wiony jest faktycznie na możność wypełniania 

| przez ludzi ich obowiązków moralnych, na dąże- 
| nie do Doskonałości, a więc i do Szczęścia. 

Spóldzielczość wobec tego jest nie tyłko ruchem 


tłem, kopcąc obficie, a dużo, dużo talarów sypało 
się z dźwiękiem do puszki, z dzwonkiem obnosza- 
nej ciągle po kościele. Spora także talarów wrę- 
czano wprost świątobliwym ojcom z prośbą o 
mszę, gdziehy wyraźnie i jasno przedstawione 
były prośby i pragnienia ofiarodawcy. 

Pragnienia te i prośby były różne, jak to zwy- 
kle bywa. Jedne bezczekie, drugie nieśmiałe, jedne 
słuszne i niewinne. drugie bezpodstawne, pobożne 
lub obludne, slowem, chaos, groch z kapustą, od- 
met, że się w głowie kręciło. Ale święty Pankra- 
cy słuchał tego z nadziemskim spokojem, anl razu 
nie zadrżał. Wiedział on zresztą, że dużo tam po- 
chlebstwa w tem wszystkiem było, że prawdę mó- 
wiąc i połowa tych pochwał mu się nie należała. 
Nie miał też — między nami mówiąc — tak wiel- 
kiej władzy, by wszystko zmienić na lepsze, wszy- 
sikim przyjść z pomocą. Brał się tedy na sposób. 
Wiedział z góry, że jedni byli potępieni, drudzy 
znowu mieli — jak to wiedział dobrze — niebawem 
dostać się do nieba, powinni więc byli zasłużyć na 
to cierpieniem. Czyż on sam bez cierpień może 
został świętym? Co prawda miał trochę szczę- 
ścia, bo gdyby tak ściśle badać jego cuda, hm — 
otwarcie mówiąc, mógł tam od czasu da czasu 
wstawić sie jakiemś słówkiem wyżej — ale na 
tem też i koniec. Ale podobnie jak Ickarz, gdy po 
wiedzie mu się kilku ludzi uleczyć, zyskuje roz- 
głos i slawe. że niema choroby którejby uleczyć 
nie mógl, podolmie stało się i ze św. Pankracym. 
Drugi nie wiele mniei potrafi. a nic wiedzie mu 
się, zawsze też pozostaje w cieniu, 

Naprzeciw św. Pankracego, w drugiej kaplicy | 


społeczno-ekonomicznym „ale i ruchem etycznym. 
W nastawieniu na prawdy moralne, jest siła, jest 
pewność zwycięstwa idej spółdzielczej. 


J. D. 


ANDRZEJ SCHEU Przelożył FELIKS PERL 


Pieśń majowa 


Pierzchia, pierzchła wiedźma - zima, 
Na słonecznym swym rydwanie 

Śłe wiosenka-czarodziejka 
Matce-ziemi powitanie. 

Fiejże, z domu dusznych murów 
Tam na pola, w lasów cień. 

Wśród śpiewaczych będziem chórów 
Święcić Pierwszy Maia dzień! 


Co wśród zimy groźnych mroków 
Serce lodem nam ziębiło — 

To się w falach wnet rczpłynie 
Czarodzlejską wiosny silą. 
Pierzchły wszelkie przykre mary, 
W sercu blogo — istny raj, 
Wzmieśmy w górę swe sztandary, 
Niech nam żyje Pierwszy Maj! 


Niech na Świecie dziś ustanie 
Turkot maszyn, kół warczenie — 
Niech po świecie z tchnieniem wiosny 
1 pokoju przejdzie tchnienie. 

Gdzie jest zima nędzy, trudu, 
Niechaj zabrzmi wszędzie tam: 
Pierwszy Maja — wiosna ludu — 
Pierwszy Mai niech żyje nam! 


Bracia nasi wszystkich krajów, 
Siostry nasze, w górę czola! 
Robotnicy całej ziemi — 

Do jednego stańmy koła. 

By udręczeń pierzchły mary, 
Szczęścia nie ćmil nędzy cień — 
Wznieśmy w górę swe sztandary, 
Święćmy Pierwszy Maja dzień! 


GEE (ei (5 GSE: 
ZAKŁAD POGRZEBOWY „CONCORDIA“ 


JANA WOLNEGO w% 
KRAKOW, PŁAC SZCZEPAŃSKI 2. Nr. TEL. 381. 
Urządza pogrzeby od najskromniejazych do najbogatarych 
| m mając własną fabrykę trumien jest w możności jaknaj- 
niżej obliczać. Mniej zamożnym daleka Idące ustępntwa. 


1 się nie wiodło, wiecznie był sam, zapomniany, bie- 
dny  proletarjusz. SŚmutnem spojrzeniem śledził 
każdego roku tłum. tłoczący się tam naprzeciwko 
| ú swego konkurenta, Do niego nie zbliżał się pra- 
wie nikt, a jeśli i podszedi kto, to chyba po to, 
by zdrzemnąć się, gdyż cicho niewypowiedziane 
i chłodno było w kaplicy św. Damazego. To go 
naturalnie zniewało niewymownie. Przyznawał 
naturaktle św. Pankracemu wiele, choć tenże, jak 
rok długi, ani nań spojrzeć nie raczył, ale co za 
dużo, to za dużo i on chciał mieć swą cząstkę. 
Nle byłże u ludzi także świętym? 

Pamietał on dobrze te czasy. gdy obaj Świeża 
wyrzeźbieni i pomalowani opuścili warsztat za- 
konnika-rzeźbiarza I jak dwóch młodych lekarzy 
oczekiwali na plerwszego pacjenta, napróżno się 
oglądając za istotą ludzką, laknaca pomocy, na 
którejby wypróbować mogli swej mocy. Ale do 
świętych tak młodych i tak świeżo polakierowa- 
nych nie mial jakoś nikt zaufania. Musieli przejść 
obaj niesłychanie długi okres nudów, zanim bar- 
wy ściemnłały, a pokost tu I ówdzie poodpadał. 

Mówili sohie w owych czasach każdego ranka: 
— Dobrze się spało? — Dziękuję za pamięć; a 
jak tam dobrodziejowi sen posłużył? Na koniec 
św. Pankracy zrobił karjere. 2 on. Damaży, został 
zapomnianym i pył go okrywał z każdym dniem 
grubszy. Gdy go nawet od czasu do czasu oczy- 
szczano Z kurzu, czyniono to zaprawdę nie poto, 
by mu cześć oddać. ale dlatego, że czyszczowo 
cały kościół, ze względu na św. Pankracego, który 
| tyle dawał przecież dochodu. Gniewało to 1 smu- 
| cilo bardzo dobrego Damazego i przemyśliwał 


stal św. Damazy. On właśnie był tym, kiór emu | dzień i noc nad sposobem wyjścia ze smutnego 


WINCENTY KOROLEWICZ 
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zaręczynowe i ślubna wszelkie wyroby 
jubilerskie, zegar! 


1928 


Przez oświatę robotniczą 
do zdobyczy społecznych i politycznych 


„Miliony trzeba zbudzić, pokazać im światłość 
dnia, wyzwolić z ciemitości fanatyzmów i obtędów 
średntowiecznych i wleść Ich po drogach kultury 
w słoneczny kraj przyszłej Polski“. Tak pisali 
pierwsi pracownicy Uniwersytetu Ludowego im. 
Adama Mickiewicza, przed blisko 30 laty, pod- 
kreślając w artykułach programowych cele swe 
ı zadania. Polska byla wówczas w niewoli — przy- 
gotowywano w ten sposób umysły szerokich rzesz 
robotniczych do walki, która zakończyła się zwy- 
cięskim udzłałem proletariatu w odzyskaniu Nle- 
podległej Polski. 

Okecnie Wszechnica Robotnicza — Uniwersy- 
tet Robotniczy Im. Adama Mickiewicza w Krako- 
wie, przekształcony z Uniwersytetu Ludowego, 
cząstka potężne] organizacii, mającej swą centralę 
w Warszawie, na czele której stol Marszałek Da- 
Szyński, ma dla nas może jeszcze dontoślejsze zna- 
czenie niż dawniej, niż podobne instytucje u in- 
nych wolnych narodów. Instytucja ta nietylko win- 
na dawać wiedze, ale dać musi | to, czego państwa 
zaborcze dać nie chciały — poczucle í dumę, ja- 
ko obywałela tego kraju, którega przodkowie ko- 
nali w łzach i mękach, krwią pojąc ukachaną zie- 
mię - rodzicielkę — walcząc | ginąc za wolność i 
lud. Teraz więc, gdy na ziemi polskiej, użyźnionei 
obficie krwią robotnika, zakwitły kwiaty wolno- 
ści, Uniwersytet Robotniczy rozpoczął zdwojoną 
pracę. Pragnie on zaznajomić najszersze masy ze 
zdobyczami wiedzy 1 drogami jakiemi umyst ludz- 
ki dochodził do Świadomości. Wykluczone tu lest 
wszelkie przystosowywanie 1 okrawanie nauki, 
spotykane tak częsta dzisiaj — wszelkie ukrywa- 
nie przed ttumem prawd rzekomo nietezpiecznych 
dla porządku społecznego, dla panujących wlerzeń, 
przesądów i stosunków. Dlatego wlaśnie, że zwlą- 
zani jesteśmy sinemi węzłami z potężua PPS. 
praca Tow. Uniwersytetu Robotniczego Idzie dro- 
gą czystej naukl. 

Natrafiamy jednak na wielkie trudności. Często 
akcja pomyślnie zapoczątkowana, marnieje 


dzieży zapalne! | ollarnej, którahy wspóldziałała 
z nami, mimo, że tysięczne rzesza starszych ra- 
botników skupla się kolo nas, blerze udział w pra- 
cach TUR. By wici rozpalone nia zagasły i jasniej- 
szym jeszcze rozbłysły śwłatlem wśród młodzie- 
ży robotniczej, potrzeba zastępów ludzi, którzy 
pracy kulturalnej wśród te] miodzieży poświęca 
całe życie, wszystkie swe siły. Takich ludzi do- 
piero tworzyć musimy. 


Krakowski robotnik daja dowody swoje] kultu- ; 


ry na każdym kroku. Niedawno z wycieczką TUR 


położenia | możności konkurowania z tamtym do- 
robklewiczem. Ale z próżnego 1 Salomon nie na- 
leje. Nie wpadło mu też nic do głowy, widzial, 
że ledynte publiczny cud jakiś mógłby nań skle- 
rować uwagę ogólu. Nie była to rozumie się rze- 
czą latwą, a zanleść prośby w tej materii do „Na|- 
wyższej Instancji" jakoś mie śmial. Z irytacji pęka- 
ła więc na nim farba i wielkiemi kawałkami odpa- 
dała, zdrowiu natomiast nic to nie zaszkodziło. — 
Pozostał nadal zdrowym, nawet kurz mu nic nie 
szkodził, był bowiem zrobiony z tęgiego pniakz 
dębowego. 

Gdy tak rozmyślał — w swym cichym zakąt- 
ku — podczas gdy nuiedałeko odbywało się przed 
współzawodnikjem uroczyste nabożeństwo, nad- 
szedł nazlę człowiek n kuli. Wygląd jego był po- 
żałowania godny, głowa obwiązana prawie cal- 
kiem i zalepiona plastrami, ręka na temblaku, opie- 
ral slę na kuli i lęczał rozdzierającym glosem, aż 
uszy bolaly. Niepostrzeżenie wślizznął się ów czło- 
wiek do zacisza świętego Damazego, ale nie w za- 
miarze pomodlenia się tam. Pragnął on wypocząć 
iedynie, zaprzestać lęków, których i tak nikt tu nie 
słyszął, araz przeliczyć bez świadków sporą sum- 
kę, którą mu dziś przyntosło miłosierdzie pielgrzy- 
mów. 

Byt ta lotr z pod ciemnej gwiazdy, do zdrowych 
nóg przynial sable kule, a postać cala ułożył w 
sposób odpowiedni do sposobu swego zarebko- 
wania, który prsynosi| mu dużo większe dochody. 
aniżeli uczciwa praca. Podobnych lemm była tu 
więcej. Siedział sobie w zacjsznym kątku, liczył 
pieniądze i wyšnilewat się z św. Pankracego, oraz 
jego wielbicieli. Słysząc to, zawrzał św. Damazy 


dla 
braku sił i środków materialnych. Malo jest mlo- | 


przybylo na Wawel 1246 robotników, aby poznać 
przeszłość narodu, Muzeum Narodowe zwiedziła 
558 robociarzy z rodzinami, odczyty cieszą się 
wielkiem powodzentem, Bibljoteka TUR. Wczaca 
16000 dzieł pożycza książki przeszlo 1000 robot- 
nikom — więc rohotnik krakowski garnie slę do 
oświaty, wie bowiem, że przez nią dojdzie do zdo- 
hyczy społecznych 1 politycznych. Apeluję włęc do 
Was jako przewodniczący TUR w Krakowie w 
dniu Święta Proletarialu, v- dniu © Mern. abyście 
mimo tak ilcznega udziału w pracaci TU -ilnle]- 
szym jeszcze pierścieniem zacisnęli węzły przy- 
laźni z Tow. Uniwersytetu Rabotniczega — wszy- 
| sey bez wyłątku winniście być członkami tej In- 
| stytucji — a wtedy ideały nasze zwyciężą. 


gniewem sprawiedliwym 

— W oczach mych takie podłe nszistwo odby- 
wa się, a la... — tu myśl jakaś snać przeleciała 
| mu przez glowe i lo myś nielada, gdyż at się za- 
| toczył z uciechy. — A gdyby tak gdyby... — my- 
Ślał — czekaj ty załganie jakiś! 

Właśnie w tej chwill żebrak podniósł ku niemu 
złowę, wsunąl w próźną puszkę świętego fałszy- 
wy grosz i rzekł: 

— Oj bieluku, biedaku — niechże | tobie jaki 
grosz w puszce zadzwoni. Ja i twój brat robimy 
niezł: Interesy, a wiesz czemu? Ha, bo obaj zna- 
my się na ludziach. wiemy, fak się brać da nich. 

— Czeka! ty zalganie! — wrzasnął oburzony 
święty. — Już ja cı dojadę, czekaj! — Poczał kl- 
wać się, chwiać i zesuwać z podstawy, aż nare- 
szcie rumal na wsypiającego właśnie żebraka, nabi- 
Jajac mu tęziego sińca. Sam jednak nie nadwerę- 
żył się, był bowiem zrobiony z mocnego dębu. — 
Wagabunda przestraszy! się ozrommie, wydała 
mru się, że to kara za ponełnione dopiero co blug- 
nierstwo, źe diabeł sam przybywa, by go porwać 
do piekła, porzucił przeto szczudła i bendaże i u- 
ciekł co nóg starczyło. Wszyscy zwrócili się z 
przestrachem w stronę, skąd hałas doszedł i uj- 
rzeli świętego na ziemi, oraz dobrze sobie znane- 
go kalekę, nagie uzdrowionego, więc wielkim zło- 
sem naraz wołać poczęte: Cud! cud nad cidam!! 
— a żebraka otoczono 

Bardzo jeszcze przestraszony, opowiadał drżąc 
na całem clele, gdyż bal się, by go nie oblto, gdy- 
by oszustwo długo praktykowane na jaw wyszło. 
Długo 1 szeroko opowiadai o swych clerniemiach, 
d swych modłach, jak żarliwie blaga! nieznanego 


i 


L dnia 


A TAK, POLSKA CZERWIENIEJE! 

„Glos Narodu“, donosządło uchwale Rady miej- 
skiej w Lublinie obchodzenia 1 maja jako święta, 
dodaje melancholijnie: „Czerwienieje Polska co- 
raz bacdziei". To prawda. Półtora miljona wybor- 
ców do Seimu to już gruba „plama” czerwona 
na czarnem — jakby organ chadecki chciał — cie- 
le Polski. A biedak tak strasznie boi się konku- 
rencji, gdyż im więcej czerwieni, tem mniejszy sta- 
ie się obszar zajęty przez... czerń. 

Co tu pomoże pobożne zawracanie oczu Í sypa- 
nie obelgami i kłamstwami! Maże „Głos Narodu* 
po 1 Maia sam sobie zada kłam, pisząc, że w po- 
chodzie robotniczym szła „grupka robotników f 
tłum żydów“? Jakże, Polska czerwienieje, 2 na 
1 Mała ulice są białe? Wybierać, panowie z nl. 


| św. Tomasza! Tylko jedna wersja iest dopuszczał- 


 Żądajcie wszędzie 


Trwałe — eleganckie! 


m m aane tomar io curer abo czerw” 


świętego, by mógl zostać wyleczonym przez lakit 
znak widomy. Wtedy to spadl święty na niego, 
lekko go tyłko dotknawszy. © sińcu przemilczal. 
Gdy skończył, znowu poczęła złosić świeży cud, 
obdarowano żebraka hoje i zwrócono Się nako- 
miec do świętego, leżącego na brzuchu na podło- 
dze kościola. Dotychczas nie pomyślana o nim. 
Tak to zawsze ratuje się naprzód szelmy. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


gniew kolegi, ale żeby tak nagle... 
ny, odtąd bowiem nikt się oń nie troszczyi. Bra- 
cią zakonnicy, calą pleczoławitość zwrócii ku no- 
wej zwieździe, która rozsławiła ich klasztor po 
całej ziami i stala się nieocenionem Źródłem do- 
chodu. Napływały niezliczone tłumy Pielzrzymów, 
grały organy, łał sie strumień płemędzy, klębiło 
kadzidło, a Święty Damazy z powagą 1 dumą 
przyknował nafożne sobie hołdy. Przed św, Pan- 
kracym stała Sie znowu chłodno i zacisznie; uda- 
wat się tam pobożny pielgrzym Spragmiony drzen- 
ki Nie uplynęło lato, a św. Damaży Słynął już po 
całym świecie. 

Smuciło to naturalnie zacnego Pankracjusza. 
Wymyśla! ludziom od idiotów przez całą zimę š 
od żalu oblazł całkowicie z farby. Całą inteligen- 
cię swą wytężał, by wymyśhė sposób wylścia 
z fatalnego położenia. Pocleszał się tylko myślą. 
że gdy czas nowego odpustu nadejdzie, Coś mu 
przecież przyjdzie do głowy. tymazasem zaś oka- 
zywał koledze niebywalą pogardę. Tak go ogra- 


WYKWINTNE 
WSZELKIEGO 
RODZAJU 
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Sienna 3 


Dzień 1 Maja — dniem zbiórki na rzecz TUR 


Odezwa zarz 

TOWARZYSZE 1 TOWARZYSZKI! 
W dnu 1 Maja odbędzie się zbiórka na rzecz 
Tawarzystwa Uniwersytetu Robotniczego, Zda- 
rzenia miesięcy ostatnich wykazały, że zwiększają 


się szeregi naszych zwolenników. Fakt ten, bu- | 


dząc w nas sluszną radość i dumę, musi jedno- 


cześnie stawić nam przed oczy obowiązek wzmo- , 


żonego rysiłku zadośćuczymienia potrzebom du- 
chowyim zwiększonych naszych szeregów. 

Przed Towarzystwem Uniwersytetu Roboini- 
czego stają nowe zadania, że wspomfimy choćby 
potrzebę dotarcia z naszą pracą do wsi. To też 
w dmiu | Maja, prócz innych świętych dla prole- 
tarjusza haseł — winna widnieć najwyraźniej ha- 


adu głównego 

sło „Precz z ciemnota“, a że zrealizowanie wszel- 

kich celów. do których dążymy, opierać się musi 

na naszym jedymie wysiłku, — robotnicza orga- 
| nizacja oświatowa także przedewszystkiem liczyć 
może na własne Środki. A więc nie znajdzie się 
ani jeden Towarzysz i Towarzyszka, którzyby nie 
ponieśli swego grosza do puszki z napisem „Na 
oświatę robotniczą T. U. R.", a organizacje nasze 
dołożą wszystkich sił, by zbiórka I-szo małowa 
była istotną podstawą budżetu T. U. R. 


Wiceprezes K. Czapiński. 
Sekretarz generalny Dr. Sł. Kopciński. 
Skarbnik Zygm. Piotrowski, 


Dr. DANIEL GROSS 


Kapitalizacdja państwowa 
czy prywatna? 


Pod powyższym napisem umieszczono w do- 
datku da Nr. 85 „Il. Kurjera Codz.“ artykuł p. Dr. 
F. Z. i jest charakterystycznem dła dziesiejszych 
tosunków, że artykuł ten pojawil się w piśmie 
niesocjallstycznem. Już sam tytuł wskazuje na 
inożność odstępstwa od dotychczasowych zasad 
tkonomii burżuazyjnej. Artykuł omawia kapitali- 
zację Państwową we formie gromadzenia I wypo- 
życzania środków płeniężnych powstałą z nadwy- 
żek budżetowych. 

Na wewnętrznym tynku pieniężnym zjawia się 
jak stwierdza p. Dr. F. Z. „nleoczekiwanie* nowa 
potęga finansowa potęga Skarbu Państwa, który 
gromadzi znaczne Środki kredytowe. 

Kladę nacisk, że w tym wypadku podatki jak 
wogółe dochody państwowe są w Bankach Pań- 
siwowych gromadzone i użyte jako Środki kredy- 
towe w odróżnieniu od dochodów państwowych. 
które bezpośrednia są przez Państwo skonsumo- 
wame. czy to na pokrycie budżetu administracyj- 
nuczo czy na przeprowadzenie jnwesłycyj. 

(iramadząc środki kredytowe Państwa tych 
pieniędzy ule zabiera dla siebie lecz zawiaduie ni- 
mi imieniem spoleczeństwa zasilałąc przez wypo- 
zyczenie wszelkiego rodzaju warsztaty pracy a 
więc | prywatne. Już teraz — a proces gromadze- 
nia środków kredytowych przez Państwo dopie- 
ro znajduje się w zaczątkach — Banki Państwowe 
zasilają życie gospodarcze w znaczniejszym stop- 
niu niż Banki prywatne, tak że już obecnie, choć 
proces ten mie jest dzielem celowego dzialania, 
Rząd — jak wyraża się p. Dr. F. Z. — $a! się „naj- 


wiekszym bankierem w kraju“. 

Autor artykulu wprawdzie zastrzega się, że nie 
chciałby „rozstrzygać czy stan ten jest ziawiskiem 
dodatniem czy ujermem'* — jednakowoż samem 
przedstawieniem sprawy daje awtor do poznania, 
co zresztą praktyka codzierma wykazuje, że to 
zjawisko to jest szczęściem dla gospodarstwa ła- 
knącego kredytu. 

Jeżeli jest narzekanie, to cliyba na szczupłość 
tych środków kredytowych — w stosunku do nad- 
zwyczaj wielkiego zapotrzebowania i na niezmier- 
nie wysoką stapę procentową. 

Autor wskazuje na drugie prawno-publiczne 
źródło kredytowe. iakiem są instytucje ubezpie- 
czeń spolecznych. Instytucje te — zauważa p. Dr 
F. Z. — gromadzą wysokie rezerwy, posiadają 
wielkie wkłady i udzlelajią dużych kredytów. 
Główne źródła kredytów w Polsce — wnioskuje 
autor artykułu — przeniosły się do banków i in- 
stytucii publicznych w szczególności do banków 
Państwowych. 

Warsztaty pracy z iych kredytów chętnie ko- 
rzystają | gdyby ich nie była to by stan wytwór- 
czaści | zatrudnienia robotników hył gorszy od i- 
siniejącego. Liberalny ekonomista mi odpowie, że 
te pieniądze mogłyby się znaleść w bankach pry- 
watnych. gdyby nie zabrało ich Państwo spole- 
| czefńistwu we formie podatków itp. 

To właśnie mocna kwestlonuję. Możliwe, że 
mała część dostalaby się we formie wkladów co- 
szczędnościowych da banków prywatnych — je- 
dnakowoż reszła cała podwyższałaby tylka kon- 
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bić ze wszystkiego. ta zaprawdę było — ordynar- 
mie. 

Martwil się także żebrak. gdyż jasnem było, 
że zostal cudownie wyłeczonym. Przyniosło mu 
to wprawdzie nieco grosza, ale co będzie potem... 
pracować mu się nie chciało. Postanowił jednak 
próbować dalej szczęścia i gdy wiosna nadeszła, 
przebrał się nie do poznania, Łabandażował sta- 
rannie, sprawil nowe kule i udał się do cudowne- 
go miejsca, jęcząc i Ikając w sposób nadzwyczaj- 
ny. Jałmużny poczęły się znowu sypać, gdyż go 
nie poznano. Wmięszał się w tłum dziadów 1 po- 
wodziło mu sie nieźle, nabrał nawet humoru i po- 
ufalił się ze świętym Damazym, wykładając mu, 
że jemu to zawdzięcza swa sławę. powinien był 
przeto wziąć go w swą opiekę wyjątkową. Świą- 
1y słusząc te bezczełne słowa, odwracał się z o- 
bnrzemiem. Nie chciał takiej hołocie niczego za- 
wdzięczać, Wstyd mu było nawet, bo święty Pan- 
kracy przysluchiwal się i uśmiechał złośliwie. 

Stało się Jednak dnia pewnego, że oberwaniec 
znużony, zbliżył się do św. Pankracego. rzucił mu 
grosz, uśmiechnąi się drwiąco i rozłożył do drzem- 
ki. Zawrzal gniewem Pankracjusz, poznał bowiem 
falszywezo kalekę sprawcę swego nieszczęścia. 

— Ależ — myślał — nie widzę innego wyj- 
ścia, jak pójść za przykładem Damazego. idzie 
Przecież o cud, cud być musi alho... 

Nie wiele myśląc. przechykił się, spadł na sam 
brzuch dziada, rauiąc go przytem jeszcze w gło- 
= Dziad przerażony naprawdę zerwał się i ję- 
Cząę imykać począł, ale osłabiony padł niedale- 
Zo. Wszystko zaczęło wołać: cud! cud! Tłumy 
otoczyły żebraka, z którego krew uchodziła, po- 


częto go ratować, ale przytem poznano go, wie- 
lu bowiem z roku zeszlego przyszła i tym razem 
na odpust. Zaczęto go więc okładać kijami i pię- 
ściarni, kopać, pluć, wrzeszczeć i przeklinać, a 
potem wzięto ga na spyłki. Przyzwał się tedy, 
že zeszłego roku, po swem cudownej uzdrowie- 
niu pragnąl się wziąć do roboty, ale dostać nie 
mógł zajęcia, a to głównie z powadu, iż przez dłu- 
goletnie swe poprzednie kalectwa zaniedbał się 
i niczego właściwie nie umiał. Przeto, choć z cięż- 
kiem sercem, musiał się zdecydować prosić o 
jałmużnę, symulując kalectwo. Ale ma I tak te- 
raz porządną ranę w nodze i głowie i złamane 
żebro. Wzruszyło to słuchaczy, obdarowali go 
hojnie, ale o cudzie... jakoś nic nie mówiono. Cóż 
to za sztuka wybić komuś dziurę w złowie i no- 
dze... to prosty... przypadek. Mniej jeszcze było 
cudownem, uzdrowienie chorego. Ho, ho! przecież 
św. Damazy to co innego! Zostawione go na zie- 


— Tak. tak. a zdemaskowanie galgana to nie 
nazywa się cudem? Miłosierdzie ich jeszcze zdję- 
ło, patrzcie ich... — myślał Pankracy, jeczac. U- 
Szkodził się znacznie wskutek upadku, nie był bo- 
wiem z tak świeżej i młodej dębiny wystrugany. 
Gdy znalazł się na swymi postumencie, samotny 
i opuszczony, mruznął w kierunku Damazego i 
mruknął: 

— Że to szelma szelmę znajdzie! 

Potem zamilkł dumuic... 

Co sie dałej działo, który święty więcej cudów 
czynił, o tem już nic nie wspominają stare kro- 
niki. 
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sumcję indywidualną a bylahy straconą dla kon- 
sumcji produktywnej. A właśnie problem powo- 
ienny w Państwach — Jak Polska — zniszczonych, 
problem szerokiej | Intenzywnej odbudowy, może 
być szczęśliwie rozwiązany tylko wówczas jeżeli 
coraz większa część asygnat płeniężnych, które 
Społeczeństwa ma do dyspozycji, pójdzie raczej na 
zakupno środków produkcylnych i środków utrzy- 
maina dla dodatkowej ludności pracującej, a więc 
na konsumcję produktywną, aniżeli na podwyż- 
szenie konsumcji indywldnalne] dla ludności za- 
możnej. 

Kapilałizacja we formie dobrowolnych oszczęd- 
ności posuwa sie i tak naprzód, ale ona będzie ni- 
kłą w porównaniu do kapitalizacji publicznej przy- 
musowej, zwłaszcza, jeżeli dobrowolne prywatne 
oszczędności, hędą szukaly lokafy raczej w ban- 
kach państwowych, aniżeli w bankach prywat- 
nych. Kapitalizacja prywatna dobrowolna będzie 
większa w miarę przeciwdziałania ze strony Pań- 
stwa szkodliwym wpływom karteli i produkcji mo- 
nopolowei prywatnej pozbawionej konkurencji. 
Opinia publiczna jest wrażliwa i bardzo niechętna 
na ściązanie podatków czy to ze strony Państwa, 
czy Związków samorządowych, czy to wreszcie 
składek dla instytucji ubezpieczeń społecznych, 
choćby łe podatki i składki miały za cel utworze- 
nie koniecznych zakładów użyteczności publicz- 
mych. Natomiast niema reagowania — albo jest 
ono bardzo slabe — gdy kartele drogą nadmier- 
nych cen wyciągają i to zc szerokich niczamoż- 
nych sfer ludności daiinę wynoszącą setki miljo- 
uów rocznie. Sama osiatnia 10% podwyżka ceny 
wegla i ostatnia nagla podwyżka cukru w hurcie 
o 8 a w detajlu o 10—15 groszy wyniesie zapewno 
dzlesiątki miljonów złotych rocznie. — Taka kapi- 
talizacja prywatna uprawiana przez pewne uprzy- 
wilejowame stery gospodarcze jest szkodliwa dla 
reszty watsziatów pracy i jej też należy w inte- 
resie publicznym się przeciwstawić, Natomlast ka- 
pitalizacja państwowa gromadząca Środki kredy- 
towe dla zasilenia warsztatów pracy jest koniecz- 
nością obecnego czasu dla utrzymania i powiek- 
szenia wytwórczości. Jakle moga być konsekwen- 
cie hezemonii Banków Państwowych, do których 
p. Dr. F. Z. zalicza — niestety mylnie — Bank 
Polski nad bankami prywatnemi. 

Jest rzeczą chyba niesporną, że banki mają de- 
cydujący wpływ na produkcję. Otóż kierownictwa 
przejdzie przy pomocy Banków Państwowycii na 
Państwo, które planowo, hędzie regulowało pro- 
dukcję mając na oku interes ozółu a nie prywatny 
interes pewnych przedsiębiorców. — Banki Pań- 
stwawe hędą mogly, współzawodnicząc z banka- 
mi prywatnenii, doprowadzić do jak najnlzszej sto- 
py procentowej. 

Wysokie ceny prodnktów karlelowych będą mo- 
gly być zwalczane nie tylko przez admimstracyj- 
ny nadzór państwowy, ałe nadto przez pobudzenie 
do życia produkcji konkurencyjnej. Uważam. że 
zmiana systemu gospódarczego w czasie nalhliż- 
szym, będzie polegała nie koniecznie na bezpo- 
średnim uspoleczmianiu prywatnych  warszłatów 
pracy, lecz na usunięciu bazplanowej szkodłiwej 
gospodarki prywatnej z odcinka hardzo ważnego. 
ilnansawego, jakim jest dostarczanie środków kre- 
dytoewych dla uruchomienia pracy. 

System kredytowy będzie w znacznej części u- 
państwowiony. Władza gospodarcza Banków 
przejdzie na Państwo, a będzie wykonywane przez 
Banki Państwowe i Bank Emisymy. który winien 
się znaleść pod wpływem Państwa a nie jak dotad 
pod wpływem karteli i bankokracji. 

Kwestja ta jest nadzwyczaj donioslą i winna hyć 
zbadana. Dlatego zupełnie slusznie domaga się p. 
Dr.F. Z. żeby zagadnienie omawiane „uczynić 
przedmiotem poważnych studjów 1 rozważań na- 
szych czynników mlarodajnych*. Te studja i roz- 
ważamia mają dać odpowiedź na pytanie postawio- 
ne przez autora artykulu, a mianowicie: Kto ma 
kapitalizować „Państwo czy jednostki prywatne?" 
Jeżeli odpowiedź wypadnie na korzyść Państwa 
to się należy spodziewać, że wówczas nie tylko 
Proletariat, łecz i inne siery Społeczeństwa — 
z wyjątkiem chyba wielkiegn kapitału przemysła- 
wego i finansowego — beda domagać się pójścia 
drogą nową, bo to będzie imperatywem ezasi i ko- 
niecznością dziejowa. 

Może wlaśnie generacja nasza żyje w warun- 
kach gospodarczych, kiedy to wedle — ma wiedzy 
ekonomicznej onariej — przepowiedni K. Marksa 
(Karitał Tom III. Cz. II) „system kredytowy bę- 
dzie służył za potężną dźwienię w czasie przej- 
ścia z produkcji kamitalistycznej do produkcji o- 
partej na uspołecznionej pracy”. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 


a „N À P R Z Ó D“ — Nr. 102 Wtorek 1 maja 1928 


„Wyklęcie” posła Putka ` 


Jak donosi „Głos Narodu" posła Putka z Wy- 
zwołema obłażył metromołita Sapieha osobistym 
„mterdyktem”. który 29 kwietnia został odczytany 
we wszystkich kościołach archidjecezji krakow- 
skiej. 

Ostatnio posel Pirtek mial jako przewodniczący 
dozoru parafiałnego zatarg z bojkotujacym go pro- 
hoszczem, a zawieszenie dzwonów. Proboszcz u- 
ważał, że skoro dozór kościelny mu nie dogadza — 
może postępować samowonie i robić w budynku 
kościelnym co mu sie podoba! 

Na samowołę ksłędza odpowiedział posel Pu- 
tek, o He sobie przypominamy otwarciem przemo- 
cą zaryglowanych przed nim drzwi od dzwormi- 
cy. W tej wojnie a decyzję. co do zawieszenia 
dzwonów, jak to i z wylaśnień władz świeckich 
wymikało, był stroną, która rzuciła wyzwanie — 
ksiądz. 

Mniej nas zresztą obchodzi ten wsiowski zatarg 


o dzwony. Znamiemmiejszym jest fakt, że w Pol- 
sce biskupi po swoich zwycięstwach konkordato- 
wych coraz częściej zaczynają używać interdyk- 
tów. Myśleliśmy, że tyłko biskup Łukomski po te 
broń kościelną — tak w średnich wiekach używa- 
ną... sięgnął w swem wietkanocnem orędziu. Tym- 
czasem coś podobnega zdarzyła się i przeciw pa- 
słowi Putkowi. 

Posel Putek niewątpliwie da Qanossy nie pór 
dzie. Średniowiecze nie może być wskrzeszane w 
swej pełni. 

Zańrzeć różnic pomiędzy wiekiem XX a XI nie 
można. — W XI wieku nawet cesarze wdziewali 
worki pokutne... 

Dziś w sytuacji politycznej posła Putka nic się 
nie zmieni: będzie go zwałczala polityka klery- 
kaina — stać przy nim będą jego zwołermicy. — 
Tytko walka stę zaostrza. 


Wspaniała wycieczka TUR na Wawel 


W ubiegłą niedzielę na liczne Życzemia. urzą- | 
dził TUR drugą wycieczkę do kommat zamkowych 
na Wawelu, na wystawę arrasów i do Smocze 
Jamy. Na wycieczkę przybyły znawu tłumy ro- 
hotników z dziećmi, dając dosadny dowód, że pa- 
miątki przeszłości wzbudzają niekiamane zalnte- 
resawaale wśród szerokich mas robotniczych. — 
Wycieczkę prowadził prezes TUR tow. Korole- 
wicz z tow. Kingiem š tow. Ośkiem. Z wiełkiom 
zadowoleniem należy stwierdzić, — że wycieczka 
TUR zwiodzała zabytki z niezwykłą powagą, co 
stwierdził również zarząd zblorów. Szczególnie 
zauważyć się to dało w salach z arrasami, gdzie | 
zwykłe zbiorowe wycieczki czynią szkody. Przy | 
tej sposołmości TUR składa zarządowi rezydencji | 
Prezydenta Rzeczypospolitej serdeczne podzięko- , 
wanie, a szczególnie dyr. Taszakowsklemu | sekre- | 
tarzowi Bogdaniemu za bezinteresowną pomoc | 
wycleczca robotniczej, jak również całemu perso- | 


nalowi wawelskiemu za nadzwyczajną uprzeimaść. 
Członkowie wycieczki z pobytu na Wawelu byt 
nadzwyczaj zadowołeni. 
„BUDOWLE ŚREDNIOWIECZNE KRAKOWA* 
Pod powyższym tytułem wyzłosł odczył tow. 
Jan Malisz w płątek dnia 4 maja br. w Domm Ro- 
botniczym przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro. — 
Początek odczętu a godzmie 7'30 popołudnm. W 
W niedzielę dnia 6 maja hr. tow. Malisz oprawa- 
dzać hędzie wycieczkę TUR po starych budowlach 
Krakawa. Między mnesni zwiedzi wycieczka wle- 
żę ratuszowa. Barbakan i t. d. Zbiórka w niedzielę 
punktualnie o godzinie 10 rane przed Domem Ro- 
hotniczym przy ul. IDamajewskiego 5. Wstęp na 
adczyt i zwiedza budowli średniowiecznych 
Krakowa 40 groszy od osoby. Dzieci mają wstęp 
wolny. Towarzysze | Towarzyszki! Jawcle się H- 
cznie. Związki zawodowe prosimy a agila za 
wycieczką. 


Walka w przemyśle włókienniczym 


Wobec wzrastałącej ciązie drożyzmy, skutkiem ! odmowną. Wobec tega zwróciliśmy się do inspek- 


ozego siła mabywcza zarobków cłągle się zmaniej- , 


saa, zapanowało wśród robotników przemysłu 
włókiermiczego w Łodzi i mych centrach siine 
wzburzenie, spotęgowane jeszcze wskutek mie- 
przestrzegania przez przemysłowców warunków 
umowy arbitrażowej z marca 1927 r. Na żądania 
robotników Zarząd główny Związku robotników 
przemysłu włókienniczego uchwałił przedłożyć 
rządowi następujący memorja: 

Jak wiadomo w przemyśle włókienniczym obo 
wiązują warunki płacy i pracy uregulowane umo- 
wą ogólną i potwierdzone ostatniem orzeczeniem 
rządowego arbitrażu z dma 21 marca 1927 r. 

Warunki umowy nie są w wielu labrykach ne- 
leżycie przestrzegane. W szeregu fabryk nrzemy- 
słowcy zzrówno rmleżący do związku jak i niena- 
leżący nie płacą robotnikom nracującym akordo- 
wo stawek podhag taryty cennikowej oraz za po- 
stoje wynikłe nie z winy robotników, jak również 
coraz częściej zdarzają się wypadki wydałania de- 
legatów robotniczych pod różnemi pretekstami, a 
w rzeczywistości są oni wydalani za obronę swyclt 
praw jak: domaganie się płacenia podług cermika, 
placenia za postoje. przestrzegania 8-zodziniega 
dnia pracy, udzielania urłopów wypoczynkowych 
i t. p. 

Także od czasu dłuższego przemysłowcy łamią 
masowo ustawy socjałne o A-godzinnym dniu pra- 
cy I zakazie nocnej pracy koblet i młodocianych, 
co stale jest potwierdzane przez inspekcję pracy. 
Równocześnie zaznaczamy, że warunki pracy 1 
płacy zostały znacznie pogorszone przez zastoso- 
wanie racjomallzacji w przemyśle, co zmusza To- 
botników da zwiększonej pracy bez odpowiednie- 
go podwyższenia zarobków, i że z powodu wzro- 
stn drożyzny płace realne robotnicze obniżyły się 
w słosunku do siły nabywczej. 

Biarąc pod uwagę powyższe, musimy stwier- 
dzić, że przemysłowcy stosują coraz wiekszy wy- 
zysk robolników i pogarszają warunki pracy. Po- 
łożenie finansowe przemysłowców ostatnio się po- 
]epszylo przez obniżenie się stopy procentowej od 
kredytów, zmniejszenie się kosztów robocizny 
przez wprowadzenie reorganizacji pracy oraz o- 
zólne warunki gospodarcze. W związku z powyż- 
Szemi sprawami Związek nasz zwróci sią do 
Związków przemysłowców z żądaniem zwołania 
wspólnei konierencii na co otrzymał odpowiedź 


toratu pracy Ill okręgu z prośbą o zwołanie kon- 
ferencii przedstawicieli przemysłowców i robobii- 
ków. Przemysłowcy znów odmówijl udziału w tej 
konierencii. 

Fakty te wskazują, że przemysłowcy zignoro- 
wali żądanie Związku oraz inspekcję pracy, Wo- 
bec tego, że przemysłowcy odmówili wzięcia u- 
działu w pertraktacji z przedsławicielami naszego 
Związku w norozumieniu z komisją centrakią 
Związków zawodowych w Warszawie, zwraczny 
się do ministerstwa pracy z prośbą o pośrednictwa 
i interwencję w celu zmiany warunków Ohawią- 
zuiącej umowy w przemyśle włóklenniczym i za- 
warcia nowej z uwzględnieniem następujących żą- 
dań, 2 mianow. 

1 podwyższenia wszystkich płac podsławo- 
wych w przemyśle włókienniczym a 15 procent 
l uregulowania plac w fabrykach płacących niżej 
cennika, 

2) ustalenia 1 wprowadzenia do taryfy płacy 
wyższych stawek dia robotników, pracujących na 
więcej niż 2 krosnach, oraz dla wszystkich innych 
robotników, wykonywujących większą ilość pracy 
na satek przeprowadzonej reorganizacji pracy, 
niż to przewiduje dotychczasowa taryfa płacy, 

3) uznania delegatów robotniczych we wszyst- 
kich fabrykach i zagwarantowania, iż delegaci nie 
będą prześladowani : wydalani z pracy za speł- 
nianie swych obowiązków wobec robotników, 

4) zniesienia osobistej rewizji robotników, która 
Jest masowo w fabrykach stosowana, a co poniża 
godność robotniczą, 

5) przestrzegania we wszystkich fabrykach pia- 
gonia za postoje zgodnie z umową, 

6) bezwzzłodnego przesirzegania usiaw socjal- 
nych o S-godzinnym dniu pracy, ochronie pracy 
kobiet i młodocianych i innych. 

Przedkładając nasze żądania, uważamy za swój 
obowiązek zaznaczyć, że sprawy te tak ważne dla 
klasy robotniczej są potrzebą palącą dla uregulo- 
wania stosunków w przemyśle włókienniczym, co 
pozwoli uniknąć w przyszłości wielu strajków i 
zatargów w poszczególnych fabrykach, wypływa- 
jących z nielomorowania umowy i wrogiego sto- 
sunku poszczególnych przemysłowców da wspom- 
manych słusznych zealnych postulatów robotni- 
czych. Nieuregiiowanie tak ważnych. palących 
spraw w konsekwencji musi doprowadzić da anaf- 


© 
TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNI- 
CZEGO W KRAKOWIE 
We środę, dnia 2 maja br. o godzinie 7/30 wle- 
czorem, w sali Domu Robotniczego przy ul. Duna- 
jewskieza 5, II piętro 
wygłosi odczyt 
TOW. DR. LUDWIK BIRKENFELD 
pod tytułem: 


Socjalizm a bolszewizm i faszyzm 


Tow. dr. Ludwik Birkenfeld jest znawcą stosun- 
ków wiedeńskich, działaczem oświatowym wśród 
tamtejszego proletarjatu. Wykład więc bedzie bar- 
dza interesujący nietyłko ze względu na osohę 
nrelegenta, ale też na aktualny temat. Jawcie sle 
tlumnie. — Wstęp 50 groszy, dla członków TUR 
i Związków zawodowych 20 groszy. 


chi w przemyśle i odbić się szkodliwie na nor- 
malej pracy. 

Przedkladając powyższe ministeestwn pracy, 
prosimy uprzejmie o zwołanie konierencji do War- 
szawy stron zainteresowanych w celu omówienia 


Wiadomosci polityczne 


MINISTER ZALESKI O SWEJ WIZYCIE 
W RZYMIE 

W rozmowie z warszawskim korespondentem 
„Neue Freje Presse", podkreślił minister Zaleski, 
że wszystkie kombinacje polityczne, wysuwate z 
akazju jego pobytu w Rzymie. są zupełnie bezpod- 
stawne. O jakiejś zmianie w polityce zagranicznej 
rządu polskiego niema mowy. Również twierdze- 
nie, jakoby Polska miała objąć role pośrednika 
między Francją 2 Włochami, jest zupełnie blędne. 
Minister Zaleski pozostał podczas swego pobyt 
w Rzymie wiernym dotychczasowej swej nolity- 
ce, zmierzające] do prawdziweł pacyfikacji Euro- 
py. Takim samym duchem owiana jest polWyka 
premiera Mussofiniego. 


KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 
Wedle doniesień z Bukaresztu, odbedzie się na- 
stępna konferencja małej ententy 20 maja w Te- 
meszwarze. Konferencja, która przewodniczyć be- 
dzie w zastępstwie chorego ministra spraw za- 
zeanioznych, Titdescu, minister spraw wewnątrz- 
nych Duca, będzie mamiestacją solidarności małej 
ententy w kiermku utrzymania traktatów pokb- 
jowych. 
NOWY PREZYDENT ARGENTYNY 
Wedłe doniesień z Nowego Jorku. wybrany zo- 
stał Hipolit Iriguyen prezydentem Argentyny. 


Z życia robotniczego 


— 
UKŁADY O PODWYŻKĘ PŁAC W PRZEMYŚLE 
NAFTOWYM 
W piątek 27 kwietnia rozpoczęły się we Lwo- 
wle układy o podwyżkę płac w przeniyśle nafro- 
wym. Związki zawodowe: górników, metalowców 
i rob. chemicznych zażądały podwyżki płac o 20 
procent, osobnegó uregulowania płac rzemieślni- 
ków meialowców, oraz przyznama 2 proc. od 
płac na budowę domów. Ze strony Związków bie- 
rze udzłał w układach 27 delegatów z całego prze- 
myslu naftowego: tow. poseł Stańczyk, tow. Tel- 
ler z Warszawy, oraz Sekretarz związku chemicz- 
nych tow. Bocian z Krakowa. W pierwszym dniu 
układów nie doszlo do żadnego konkretnego wy- 
niku. Przemysłowcy zaproponowali podwyżką 
płac, o 4 proc. Przedstawiciele Związków na tę 
propozycję zgodzić się nie mogli. Po dluższych 
obradach przemysłowcy zmienHi swoje stanowi- 
sko, nroponuiąc 5, a ostatecznie 5 i pół proc. pod- 

wyżki. 

Przedstawiciele Związków obniżyli swe żąda- 
nia z 20 na 10 procent, jednak przeinyslowcy o- 
świadczył, że od ostatniej swej propozycji nie od- 
stapia nawct za cenę rozbicia się ukladów. Wo- 
hec lego nie doszło do porozumienia. Delegaci 
Związków postanowili odbyć konterencję między 
sohą, celem zastanowienia się, czy istnicje możli- 
wość skłonienia przemysłowców do zmiany sła- 
nowiska, ewontnalnic w przeciwnym razie zade- 
cydowania o dalszej taktyce. 

Ze strony przemyslowców kieruje obradami dyr. 
Seidner, ze strony Związków tow. pos. Stańczyk. 


N À P R Z2 Ó D“ — Nr. 102 Wtorek 1 maja 1928 


ZAKŁAD TECHN.- DENTYSTYCZNY 


EUGENJUSZA PIETRONIA 


Kraków, ulica Karmelicka I. 12, I. piętro. 


Godz. przyjęć od 9—1 1 od 3—8 w, w niedzieła 
lawita od 10—12. — Dla P.P. Urzędników, Wojsko- 
wych. Akademików | Uczniów ezkół żródnich z 
czna uaigpetwa i dogodne warunki spłat. — 
binety nowocześnie urządzone. Osobny gabinet dl 
krępujących się. 506 


Otwarcie targów poznańskich 


Poznań, 30 kwietnia. (PAT). W niedzielę o go- 
dzinie 9,30 przed południem odbyło się uroczyste 
otwarcie VII] miedzynarodowych targów w Pozna- 
niu. W sal]! recepcyjnej, gmachu administracyjnego 
targów zebrali się przedstawiciele rządu, władz 
miejscowych oraz kół gospodarczych, wśród nich 
minister Kwiatkowski z otoczeniem, doradca il- 
hansowy rządu polskiego Devey z rodzimą, prezes 
Banku gosp. kraj. gen. Górecki, dyr. Banku Pol- 
skiezo Mieczkowski, marszałek senatu Szymański, 
ntezes Rady portu w Gdańsku de Loos, senator 
gdański Jevelawsky, attache handlowy włoski, re- 
nerainy konsul sowiecki Kalina itd. Przemówienie 
wygłosii minister przemysłu i handlu Kwiatkow- 
ski, który podkreślił znaczenie tarzów dla życia 
gospodarczego Polski Targi poznańskie zrosly się 
z życiem gospodarczem Polski 1 z losami krajowej 
produkcji i bandlu i znaleść w nich można od- 
zwiercłedienie 1 kryterinm stanu ekspanziji eko- 
namicznej wewnętrznej i zewaętrznej Polski. Po 
przemówieniu minister Kwiatkowski przeciął wste- 
zę u wejścia ze sal recepcyjnej na teren targów. 
poczem wszyscy udali się na zwiedzenie tychże. 

WYTWORNIA 


PIECZYWA POLAR: 


a TADEUSZ A. KOZŁOWSK 
Kraków, ul. Wiślna L. 5 


zawiadamiając P. T. Publiczność, iż 
z powodn razporządzenia sklep x pie- 
atywem i alastami „POLAR* zamy- 
kany jeat o godz 7-maj wieczorem, 


uprasza o zakupno do godz. 7-mej wiecz. 


2 SALI SĄDOWEJ 


Kraków. 1 maja. 
Q PODPALENIE DOMOSTWA W CHEŁMIE 


Wczoraj w krakowskim sądzie okręgowym kar- 
nym przed lawą przysięgłych toczyła się rozpra- 
wa przeciw 45-|etniemu Wojciechowi Kuśmierczy- 
kowi, oskarżonemu o to, że w nocy 9 września 
1927 w Chełmie pod Krakowem podpali! z zemsty 
domostwo brata Franciszka. Wedle aktu oskarże- 
nia Wościech Kuśmierczyk żywił od szeregu lat 
do brata swego niechęć i nienawiść, czniąc się po- 
krzywdzonym rzekomym niesprawiedliwym po- 
działem majątku pa śmierci ojca. Oskarżony wa- 
łęsal sie po okolicznych wsiach, aż wreszcie kry- 
tycznej nocy pojawi! się w Chelmie 1 podkradiszy 
się pod stodołę. podpalił zapałką słomę. Podłaża- 
my w tem sposób ogień ogarnął zabudowania bra- 
ta, które doszczętnie spłonęły. Po przeshichaniu 
świadków znawca sądowy prof. dr. Wachholz 
wydał orzeczenie, stwierdzałące u oskarżonego 
tiepełnowartościowość umysłową (Š 46 a). Po 
wywodach prok. dr. Millera i obrońcy dr. Arnol- 
da, sędziowie przysięgli zaprzeczyli pytanie glów- 
be w kierunku zbrodni podpalenia 10 głosami, oraz 
8 głosami pytanie ewentualne w kierunku nle- 
Qstrożnego obchodzemia się z ogniem. Na podsta- 
wie tego werdyktu trybhnal uwolni! Wojcłecha 

uśmierczyka od winy i kary. Przewodniczył sso. 
płeślcwski, wołowali sso. Buratowsk! i sso. Doel 

zer, 
| O ZE[— ——————"n[T 


HEILMAN KOHN I Synowie 
AGAZYN KONFEKCJI MĘSKIEJ i DZIECIĘCEJ 


OBECNIE 


D. EBERSOHN, Kraków, Rynek gł. 5 | 


© największym wyborze modele wiosenne ` 
=> w pierwszorzędnam wykonaniu pa cenach | 
Zo niskich. Na żądanie wykonuje ubrania na 
mlarę wedle osiatnich modali. 


Poborowi mogą się żenić 


Z dniem 1 maja wchodzi w żyolc rozporządze- 
nie ministra spraw wojskowych w sprawie zawie- 
rania związków mmalżeńskich przez mężczyzn w 
wieku poborowym. Nowc rozporządzenie daje zu- 
pełnę swobodę poborowym i znosi dotychczaso- 
wy przepis uzyskania specialnego pozwolenia od 
właściwego D. O. K. na zawarcie małżeństwa. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Worek: „Proboszcz wśród bogaczy" (przedsta- | 
wienie Tow. Uniw. Robotniczego z okazj Świę- 
ta Robotniczego). 

Środa: „Simona“. 

Czwartek: „Kiliński*. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 
Środa: Prof. Uniw. Dr. Witold Wilkosz: Rzeczy- 

wlsłość widziana poprzez naukę. 

Czwartek: Dr. Zygm. Fenichel: Zasady nowego 
kodeksu procedury karnej (poprzedzi przemó- 
wienie nacz. red. „Nowej Reformy", Art Popie- 
la, z powadu Święta 3 Maia). 

Piątek: Marja Fedorowiczówa: Wieczór autore- 
€ytacyjny (przy fortepianie p. M. Kreinerowa). 

Sobota: Jan Pietrzycki: Prometeusze 1 Dionizosy | 
(Żeromski—Reymont). 

KINOTEATRY 

Corso: „Zew morza" (z Matija Malicka). 

Nowości: „Poeta żebrak”. 

Promień: „W spelunkach Rio de Janeiro". 

Sztuka: „Siódme niebo”. 

Uciecha: „Święte klamstwo" (weding powieści 
Karin Micliąelis). 

Warszawa: „Pogromca z Cacttleo". 


— —_ 

KABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE*, ol. Gertru- 

dy 28 (wejście od plant), tel 323. Codziennie występy 

plerwszorzędnych artystów. W wolny. — Początek 
o godzinie 9 wieczorem. 


RADJO 
Wiarek 1 maja 

Kraków (566 m). 12.00: Syznał czasu, belnał z wieży 
Mariackiej, komunikat lotniczo - meieorologiczny, oraz 
koncert gramofonowy. 15.00: Komunikaty. 15. Dwa 
odczyty dla maturzystów szkół średnich. 16.40: Poga- 
danka dla rodziców | wychowawców: Dr. M. Ziemno- 
wicz 17.00: Odczyt z Poznania. 17.45: Koncert. 19.05: 
Kamanikat rolniczy. 19.15: Rozmalłości. 19.30: Transmi- 
sla opery z Katowic. 22.00: Komunikaty. 2230: Mnzyka 
taneczna nod dyrekcją Adolla Qórzyńskiego 

Warszawa (111] in.). 12.00: Sygnał czasu į komunika- 
ty. 15.00: Komunikaty. 15.20: Przerwa. 1530: Odczyt: 
„Wielka Emigracja" — wygłosi prai. Henryk Mościcki. 
16.00: Odczyt: „Polska Wspólczesna” — wygłosi prol, 
Aleksandeg Janowski. 16.25: Nadprogram. 16.40: Odezyt: 
„Uczciwość w sporcie“ — wygłosi W. Junosza Dahrow- 
ski. 17.05: Przerwa. 17.20: Transmisja z Poznania. — 
17.45—18.45: Koncert popołudniowy. Muzyka francuska 
w wykonaniu Zofji Ossendowskiej (skrzynce) I Jadwigi 
Zalewskiej (fortepian). 18.45: Rozmaitości. 1855: Prze- 
rwa. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.20: Transmisja z o- 
pery katowickiej 22.00: Sygnał czasu 1 komunikaty — 
22.05: PAT. 22.20: Komunikaty. 2230: Muzyka taneczna. 
Środa 2 maja 
Kraków (566 m.). 12.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Mariackiej, komunikat lotnicza - meteorologiczny, oraz 
koncert zramofonowy. 1 Komunikaty. 15.30: Od- 
czyt dla maturzystów. | Pleśn! majowe z wleży 
Mariackiej. 16.40: Odczyt lakiem oświaty* — wy- 
glosi p. minister Dr. K. Kumaniecki. 17.20: Odczyt: 
„Działalność Towarzystwa Szkoly Ludowej" — wy- 
glosi dyr. Dr. W. Wysocki. 17.45: Audycja dla młodzie- 
ży. 18.15: Transmisja z Wilna. 19.05: Komunikat rolni- 
Czy. 19.15: Rozmaitości. 19.35: Transmisja z Warsza- 
wy. 20.00: Helnał z Wieży Marjacklaj I kamanikaty. 
20.15: Transmisja ze Starego Teatru uroczystej akade- 
mii ku uczczenie: świąta państwowego 3-70 Maja. 22.00: 
Kommik: 


Warsz. {H11 m). 12.00: Sygnał czasu 1 komunika- 
ty. 1500: Komunikaty. 15.20: Przerwa. 15.30: Qdczyt: 
„Powstanie styczniowe" — wygłos! prof. Henryk Mo- 
ścicki 16.00: Odczyt: „Szkolnictwo zaw dowe w Sta- 
nach Zjednoczonych" — wygłosi prof. Mikułowski-Po- 
morski 1625: Nadprozram. 6.40: „Skrzynkę poczto- 
wą” — omów dr. Marjan Stępowski. 17,03- Przerwa. 
13.20: „Szczepmy ospe* — wygłosi dr. Baheck|. 17.45. 
Audycia dla dzieć. 18.13: Transmisja z Wilna. 18535: 
Przerwa. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Razmaito- 
ści. 19.35: Odczyt: „Na Prypeci" — wyglosj dr. Danysz 
Fleszarowa. 20.00: Przetwa. 20.30: Koncert wieczorny 
w wykonanin orkiestry dętej pod dyrekcją Aleksandra 
Sielskiego. 22.00: Syznal czasu. 22.05: PAT. 22.20: Ko- 
mumikaży. 


SKŁADKI 


NA TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIECI. 


Dyr. Żychowicz 10 zł. Robotnice z fabryki tytoniu ; 
44 


zł 


2.764 


już w tym roku 


z Kredytu 
„APROWIZAGJI MIAST“ 


DOM TOWAROWO-ODZIEŻOWY 


Kraków, Florjańska L. 28 


Ganniki na żądanie. 


[im od stóp do głowy. 


Wytwirnia wyrobów artystycznych ze srebra | bronzu 


Józef i Kazimierz Sobik 


Kraków, uł. Na Gródku 2a, 
Wykonuje salidnia 1 terminowo wedlug 
wlasnyek | dostarczonych wzorów: 

Arlystycznia cyzelownne lub rytowann etażery, żardiniery, 
cukiernice, kandelabry, lichtarze. — Kompletne zastawy 
i nakrycia stołowe do wypraw ślubnych. Nagrody mpor- 
towe, puhary, wieńce i L p. — Oprawla szkla, krynztaly, 

trofea łowieckie. 561 


Ceny nia podwyższone! 


SUKNIE 
GARSONKI 
BLUZKI 


Nowości wiosenne w wislkim wyborze 
Udogodnienia w spłatach. 


$ DIAMAND c": 


Grsdzka 32 (w slani) 


a OODODZEJIOOOZNAO 
8 ZAKŁAD Ë 
M wyrobów śŚlusarskich arty- O 
Ë stycznych i budowlanych H 
Ë JAN OREMUS š 
o 

Kraków, ul. Rakowicka 15 O 
Telefon 2518 Telefon 2518 a 
Ü Wykonuje wszelkie roboty w zakras [C] 
z ślusarstwa wchodzące. = 
Ú k. di Ri 
B Ceny konkurencyjne! = 
DODODOCODOOOCOCOCE 


NA OBUWIE 
UBRANIA MĘSKIE 
I ZARZUTKI WIOSENNE, 
uajnowsze modela w wielkim 
wyborze po niskich cenach 


K JAROSZ i Spółka 


Sisic. MANLNZ | JAROSZ 


Kraków, Florjańska 35 


Teleton 2328. Talaton 2329. 
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KRONIKA 


Kraków, 1 maja. 

CAPSZCZYK ORKIESTR ROBOTNICZYCH. — 
W przeddzień święta 1-go Maja wieczorem cztery 
orkiestry robotnicze, a to: Orkiestra Robotnicza, 
orklestra kolejarzy, tramwalowa | pocztowców 
przeciągnęły ulicami miasta Krakowa. Dźwięki 
marszów rozbrzmiewały radośnie w murach Kra- 
kowa. Orkiestra tramwajowa ohjeżdżała w auto- 
busie przybranym zielenią pervierje mlasta, a to- 
warzysze przez tuby głosili nadchodzące święto 
1-go Maja. 

NABOŻEŃSTWO 1 MAJA. Komitet parafji Ko- 
Ściała Narodowego w Krakowie zawiadamia: we 
wtorek | Maja o godz. 8 rano odprawione będzie 
w sali Domu Górników (aleja Krasińskiega 16) na- 
bożeństwo ku uczczeniu Święta robotniczego. Po 
nabożeństwie wygłosi ks. 1. T. kazanie na temat: 
„Chrystus jaka robotnik 1 obrońca ludu pracują- 


cego". 

OTWARCIE PLANT DIETLOWSKICH. W dniu 
3 maja odbędzie się o godzinie 12 uroczyste ptwat- 
cie dla publicznego użytku Plant dietłowskich, 
kióre gmina znacznym nakładem kosztów na na- 
wo urządziła. Otwarcie to, którego dokona oso- 
biście prezydent miasta Rolle zbiega się z uczcze- 
niem pamieci śp. Prof. Dra Józeła Dietla, pierwsze- 
zo autonomicznego prezydenta miasta Krakowa. 
którego 50 rocznica śmierci przypada w raku 1928. 

Mieszkańcy miasta, którym przybywa nowe 
piękne miejsce spacerowe urządzone przez Zarząd 
ogrodów m. według najnowszych zdobyczy sztu- 
ki ogrodniczej, zechcą wziąść udział w powyższej 
uroczystości. 

Zarząd miasta prosi przy tej sposobności miesz- 
kañcóñw Krakowa o otoczenie opieką Plant die- 
tlowskich i niedopuszczanie do icli zniszczenia. 

ZMIANY W KORPUSIE KRAKOWSKIM. W o- 
statnim „Dzienniku Personalnym" min, spraw woj- 
skowych ogłoszono między innemi następujące 
przeniesienia i nominacje w korpusie krakowskim. 
Pułkownik dr. J. Kappel z sądu wojskowego w 
Krakowie został przeniesiony jako prokurator do 
sądu wojsk. w Przemyślu, maj. dr. Żebracki W. 
z prokuratury wojsk. na stanowisko sędziego o 
rzekającego w sądzie wojsk. w Krakowie, major 
dr. Medwicz Roman z sądu relonowega do proku- 
ratury przy sądzie okr. wojsk. w Krakowie. Dalej 
podpułk. Schloegel Edward zwolniony został z ko- 
mendy płacu Kraków i oddany do dyspozycji do- 
wódcy OK. V. Zwolniony zosta! plk. Dębski Ta- 
deusz ze stanowiska komendanta szkoły admini- 
stracii w Krakowie, a pułk. St. Moszkiewicz mia- 
nowany został na stanowisko p. ©. szefa inten- 
dantury w Krakowie. Wreszcie podpułk. Effert 
mianowany został zastępcą dowódcy 20 n. p. 

DYREKCJA KRAKOWSKIEJ MIEJSKIEJ KO- 
LEI ELEKTRYCZNEJ komunikuje, że wobec 
wprowadzenia w urędach państwowych i autono- 
micznych letniego czasu urzędowania t. j. od godz. 
8 rano z dniem 1 maja br., bilety poranne ważne 
beda do godz. 8 rano z tem zastrzeżeniem, że do 
tego czasu jazda ma być ukończona. Równocze- 
śmie zawiadamia slę interesowanych, że od 2 mala 
br. uruchomiona zostaje linia 4-ta, Rynek główny- 
park Jordana. Ruch na tej linji rozpoczynać się 
będzie o godz. 13 i trwać będzie do godz. 21. — 
W dniu 3 maja ruch na linii 4-tej będzie trwać ca- 
ły dzień. 

KARTY 1 TABLICZKI ROWEROWE. Magistrat 
krakowski przypomina ponownie, że właściciele ro- 
werów obowiązani są zaopatrzyć się w karty i ta- 
bliozki rowerowe, względnie postarać się o spro- 
lonzowanie posiadanych kart rowerowych poprze- 
dnio przez Magistrat wydanych. Zarazem zwra- 
ca się uwazę, że tabliczki rowerowe starego na- 
kładu są nieważne. Niestosujący się da tych prze- 
pisów nie będą dopuszczeni do jazdy na rowerach 
po mieście, a madto zostaną pociągnięci do suro- 
wej odpawiedzialności karnej. 


w DOMU MODELI 
WILHELM VOGLER 
tylko ul. Florjańska L. 10. 


Płaszcze wiosenne od zł. 50:— 
© Komplaty, Kostiumy, Suknia, Bargankl, Kasski tak piękne, 
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X elsganckie, iż najwybredniejszy gust może być Y 
zaspokojony, w bożatym wyborze i po cenach 


uderzająco tanich. 


Ceny uwidocznione na wystawach firmy. 
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Straszny wypadek 
w salinach 


W szybie Rudolfa w salinach wielickich zda- | 
rzył się wczoraj rano wstrząsający wypadek. Na 
pracującego w tym szyhie górnika 55 letniego Sta- 
nisława Matajewicza podczas wydobywania soli, 
spadła duża helka, przygniatając go swym clęża- 
rem. Matajewicz stracił momentalnie przytomność. 
Natychmiast wezwano telefonicznie z Krakowa 
—0% 


PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE TOW. JANA MALI- | 
SZA. W dniu dzisiejszym przypada pięćdziesiąta 
rocznica urodzin popularnego w krakowskich ko- 
łach partyjnych tow. Jana Malisza, urodzonego dn. 
1 maja 1878 roku. Z tej okazji przytaczamy poniżej 
pare faktów z lego biografii. 

Tow. Malisz nrzybył z Wiednia do Nowego Sa- 
sza w roku 1895. Dowiedziawszy się o istnieiu 
„Sily“ stał się jednym z jej pierwszych członków | 
lod raku 1896 brał nieprzerwanie udział w pracy 
partyjnej, najpierw w Nowym Sączu, potem w 
Krakowie. Po za szeregiem drobniejszych kar są- 
dowych i admimistracyjnych za swą działajmość 
socłalistyczną, został w roku 1899 zasądzony w 
Krakowie w procesie Jezuitów przeciw „Naprza- 
dowi" na 3 miesiące więziemia. 

Przez szereg łat piasiował stanowiska sekre- 
tarza partyjnego w Nowym Sączu, w roku 1907 
mzeniósł się do Krakowa, gdzie powrócił do za- 
wodowej pracy zarobkowej. Wróciwszy do pracy 
zarobkowej nie zaprzestał jednak pracy patryjne! 
i zabrał się da działalności organizacyjnej wśród 
fotografów, zakładając ich pierwsze organizacje w 
Krakowie I we Lwowie. Założył wówczas i reda- 
gował pierwsze pismo zawodowo-totograficzne 
„Fotograi polski". 

Po dłuższym pobycie zagranicą powrócił 
kraju w roku 1919. W roku 1921 objął stanowisko 
sekretarza komitetu obwodowego w Krakowie. 

Zmożony wyczerpującą pracą ponad siły w ro- 
ku 1923 zapadł ciężko na gruźlicę; dwuictnia ku- 
racja powróciła go jednak do zdrowia. Pa wyzdro- 
wieniu taw. Malisz wrócił do pracy i jak o tem 
dobrze wiedzą towarzysze krakowscy należy w 
dalszym ciągu do najpilniejszych uczestników ze- 
brań i konierencyi partyjnych, ponadto pracuje ja- 
ko prelegent TUR oraz referent na zgromadze- 
niach. 

Prócz pracy partyjnej zajmował się tow. Malisz 
zawsze Sztuką. pisywał artykuly da „Tygodnika 
„Rzeczy pięknych” itd. Z „Naprzo- 
dem“ jest związany nierozerwalną przyjaźnią od 
łat trzydziestu. 

W dniu pięćdziesiątej rocznicy jego urodzin, 
zbiegającej się ze świętem | maja, zasyłamy mu 
serdeczne życzenia dlugich jeszcze lat zdrowia i 
pracy w partji. 

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. W poczekalni główne- 
ga dworca kolejowego w Krakowie zasłabła nagle 
27 letnia Stefanja Konopalska, zamieszkała stale 
w Sierodzicach pow. Pińczów. Zawezwane pozu- 
towie ratunkowe zabrało lą do szpitala. 


l 
do 
WŁAMANIA. Do mieszkania p. Z. Bobeckiej 


przy ul. Grzegórzeckiej L. 6, w czasie nieobecno- 
ści domowników w zodzinach przedpołudniowych 
włamano się do jej mieszkania zapomocą wytry- 
cha i skradziono garderobe i bieliznę. — W nocy 
włamano się do fabryki „Odlew* przy ul. Żółkiew- 
skiego L. 17 i skradziono modele niestwierdzonei 
na razie ilości i wartości. 

UPADEK ROBOTNIKA Z DACHU. — Wczoraj 
podczas naprawiania dachu na koszarach straży 
pożarnej w Podgórzu robotnik blacharski Maury- 
cy Weinreb, zajęty u majstra Welinera, z powodu 
usutięcia się drabiny spadł z dachu i złamał no- 
ge. Wezwane pozotowie ratunkowe przewiozła 
Weinreba do szpitala. 

ZDERZENIE DGROŻKI SAMACHODOWEIJ Z 
AUTOBUSEM. Najechal podczas wymiiania tram- 
waju w ul. Kościuszki szofer: dorożki samochoda- 
wej Nr. 52 na autobus Nr. 6342 skutkiem czego au- 
tobus zostal uszkodzony. Szofer doroški zbiegł. 
W ludziach wypadku nie było. 

PORZUCONE NIEMOWLĘ. Zostało podrzucone 
w sieni realności przy ul. Dietła L. 15 niemowlę 
płci męskiej kilka miesięcy liczące. Przy dziecku 
znaleziono kartkę z napisem, że jest ochrzczone 
1 ma imię Józef. Niemowlę oddano do żłóbka przy 
ul. Koletek. 

POD KOŁAMI SAMOCHODU. Marja Zaleszow- 
Ska (lat 26) piekarza wpadła pod dorożkę sa- 
mochodową Nr. 5856 na ul. Lelewela, odnosząc 
szereg ciężkich kontuzji. Lekarz pogotowia stwier- 
dził nadto rany darte ua prawej nodze, oraz 
wstrząs mózgu. Po zaopatrzeniu karetka pogoto- 
wia przewiozła nieszczęśliwą do szpitala. 


w szybie Rudolfa 
wielickich 


pogotowie ratunkowe, kłóre udało się na miejsce 
katastrofy. Lekarz pogotowia stwierdził u Mata. 
jewicza złamanla podstawy czaszki, oraz clężkde 
rany na głowie. W beznadziejnym stanie przewie- 
ziono oiiarę wypadku karetką pogotowia do szpi- 
tala św. Łazarza w Krakowie. 
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PRZEJECHANY PRZEZ DOROŻKE KONNĄ. — 
Na ul. Starowiślnej dorożka konna przelechała Ja- 
na Kaśnicę, piekarza, raniąc go dotkliwie w noge. 
Pierwszej pomocy ndzielil nieszczęśliwemu lekarz 
pogotowia. 

WYPADŁA Z TRAMWAJU. W czasie iazdy 70 
letnia Marja Szymanek wypadła z wozu tramwa- 
jowego i doznała rany dartej na lewem łokciu, o- 
raz stłuczenia glowy. Ofiarą wypadku zaiął sie 
lekarz pogotowia, 

ZAKWESTJONOWANE RZECZY. Organa śled- 
cze tut. wydziału zakwestjonowały w czasie re- 
wizji mieszkaniowej u jednego z tut paserów bie- 
liznę i garderobę damską pachadzące z kradzieży 
na szkodę nieznanych właścicieli. Rzeczy te znaj- 
dują się w tut. wydz. Śl. celem rozpoznania. Po- 
szkodowani mogą slę zgłosić w godzinach urzę- 
dowych przy ul. Kanoniczej 24. 

—000— 

ODCZYT PUBLICZNY PROF. DRA FRYDERYKA 
ZOLLA pod tytulem „Dekret prezydenta Rzeczypaspo- 
litej o nawem prawle patentowem” odhędzie się we 
środę 2 maja o godzinie 7 wieczorem w wielkiej sali 
Izby handlowej ! przemysłowej przy ul. Długiej 1. iako 
drugi z rzedu w cyklu odczytów z dziedziny prawa 
urządzanym przez Stowarzyszenie kandydatów adwa- 
kackich. 

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE odbe- 
dzie posledzenie naukowe we środe 2 mala w zali Ta- 
warzystwa lekarskiego o godzinie 8'15 wieczorem z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) Demonstracje: z 
oddziału otolarynz. szpitala izraclickiego: Dr. Spira. 2) 
odczyt dra Malkiewicza pod tytulem „O roli ciśnienia 
osmotycznego cia! błałkowych surowicy w powstawa- 
nilu obrzęków“ z damonstracją przyrządu. 

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA ARCHITEKTÓW kamu- 
nikują, że w najbliższym czasie pojawi zie oficjalny ela- 
borat fachowy tego zrzeszenia, w odniesieniu do najty- 
watniej obchadzących nasza miasto spraw architektoni- 
czno-budow]anych. Elaborat ten poruszy ważne kwestje 
arganizacji miejskich władz budowlanych, sprawy za- 
mierzeń budowlanych, krytykę stanu obecnego, projekt 
sanacji stosunków budowlanych w Krakowie i t. d. 

ODZNACZENIE FABRYKI OBUWIA „MAR- 
KO“ NA WYSTAWIE W PARYŻU. Na wystawie 
paryskiej w grudnłu 1927 r. otrzymała znana w 
Polsce Fabryka Obuwia „Marko“, Spółka z ogr. 
adp. w Krakowie. najwyższe odznaczenie „Grand 
Prix“ ze złotym modałem, za swe wyroby. God- 
nem uwagi jest, że firma „Marko“ mimo, iż czynną 
jest zaledwie od kilku łat, postawiła swą produk- 
cię na takim pozłamie, że nietylko nie ustepuje wy- 
tobom zagranicznym, ale je w pewnym względzie 
przewyższa. Obuwie „Marko“ wykonane mecha- 
nicznie, nosi Jednak cechy pracy rękodzielniczej, 
jest trwałe, lekkie | wygodna w nżycłu, nie mę- 
czy nogi, a przez użycie nie wychodzi z fasonu. 
Materjal podeszwowy używany da wyrobu obn- 
wia „Marko“, pochodzi z jej instytucji macierzystej 
Połskle Zakłady Garbarskie S. A. w Ludwlnowia. 
Kierownictwo fabryki spoczywające w reku wy- 
bitnego orgamizatora dyr. Słalana Marko osiągne- 
ło przez specjalizowanie się wyłącznie w wyro- 
bie obuwia męskiego, najnowsze wynalazki tech- 
niczne. Odznaczenie to. oraz wzmożona produk- 
cia, która dochodzi w fabryce „Marko“ do 1000 
par dziennie, stanowi niezwykle pocieszający ob- 
jaw i zachętę dla tych wszystkich, którzy zma- 
zają się z trudnościami, aby rodzimy przemysł wy 
prowadzić na wyżyny. — Liczne magazyny i fije 
rozsiane po całei Rzeczypospolitej, pozwalają każ- 
demu obywatelowi naocznie przekonać się, że na- 
bywając obuwie „Marko“, ożrzymule towar piem 
wszorzędny, dorównuiący w zupełności zagranicz- 
nemu, a jednak znacznie tańszy. 


BIBLJOTEKA POLITYCZNO-SPOŁECZNĄ 
TYGODNIKA „PRAWO LUDU* W KRAKOWIE 
Wyszedł z druku tom pierwszy II serji 
MARJANA PORCZAKA 


Relićja a polityka. 


Cena 60 groszy, z przesyłką pocztową 70 gr. 
Zamawiać należy w redakcji „Prawa Ludu“, (Kra- 
ków, Dunajewskiego 5 II p.) i u kolporterów par- 
tyjnych. 

Wysyłka wyłacznie tylko za zaliczką lub po- 
przedniem nadesłaniem nałeżytości! 


„NA P R Z O D“ — Nr. 102 Wtorek 1 maja 


TEATRY | KONCERTY 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we wtorek przedstawienie Towarzystwa Uniwer- 
syisłu Robotniczego z okazj święta robotniczego, na 
którem dany będzie „Proboszcz wśród bogaczy" Vau- 
tela, poprzedzony przemową redaktora Emila Haeckera. 


Jutro poraz trzeci „Simona“, 
Z Dolskł 
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NACZELNY WETERYNARZ GMINY MIASTA 
LWOWA ZAWIESZONY W URZĘDOWANIU. — 
Przed paru tygodniami komisarz rządu p. Strze- 
lecki otrzyma! anonmawą wiadomość, że kierow- 
nik miejskiego weterynariatu dr. Hiolski popełnia 
nadużycia w służbie. — Śledztwa w tej sprawie 
nrzeprowadzał przez dwa tygodnie wydział śled- 
ozy policji, a wyniklem tych dochodzeń było za- 
wieszanie w urzędowanin dra Hiolskiego. Sprawę 
tę oddał komisarz p. Strzelecki do komisji dyscy- 
płimarnej. 

NAGRODĘ LITERACKA MIASTA ŁODZI w 
kwocie 10 tysięcy złotych otrzymał znany poeta 
Jutjan Tuwim. W sądzie konkursowym zasiadali: 
prezydent miasta Łodzi tow. Ziemięcki, senator 
tow. Kogciński, profesorowie KaHenbach. Chrza- 
nowski i Ujejski, literaci Lechoń, Grubiński, Irzy- 
kowski i Gumiáski. 

ZNOWU SKARB PAŃSTWA POSZKODOWA- 
NY. „Gazeta Robotnicza” dowiaduje sig, że na sku- 
tek lekkomyślnej gospodarki dyrekcji, został bank 
Śląski w Katowicach (Banque de „Silesie* S. A.) 
poszkodowany na około 500.000 złotych. Państwa 
polskie. jak wiadomo, posiada 50 procent udziału 
banku 1 tem samem poszkodowane na poważną 
sumę. Na czele tego bankm stoi niejaki p. Dawid. 

ROBOTNIK UGOTOWANY ŻYWCEM, SKUT- 
KIEM NIEDBALSTWA FABRYKI Z Bydzoszczy 
donoszą da prasy poznańskiej: Straszny wypadek 
zdarzył się Z? kwietnia w fabryce płyt kiejonych 
„Oswa“ w Bydzoszczy. Przy kotle, w którym go- 
towały Se kawały drzewa, hyl zajęty 454etni ro- 
botnik Franciszek Kociński. W pewnej chwili Ko- 
ciński poślizgnął się na mokrej posadce, utracił 
równowagę i wpadł do kotła pełnego wrzącej wa- 
dy. Nikt nie słyszał krzyku nieszczęśliwego i da- 
piero po 10 minutach zauważono jego nieobecność. 
Ku największemu przerażeniu obecnych znaleziono 
za ugotowanego w kotle. Gdy nieszczęśliwego 
wydobyto z kotła, dawał jeszcze slabe oznakl ży- 
cia, zmarł jednak, zanim można była pomyśleć © 
jakimkolwiek ratimku. Tragicznie zmarły osierocił 
żoną i dwoje dzieci. Ponieważ miejsce naokoło 
iaiałnego kotla pozostawało nieozrodzone, winę za 
straszny wypadek należy przypisać zarządowi ía- 

ki. 
P WYDALIL SIE Z DOMU RODZICIELSKIFGO. 
Roman Rudka, nczeń 7-me] klasy szkoły powsze- 
chnej im. Stasica w Tarnowie, liczący lat 17, wy- 
dalil się z domu rodzicielskiego w Tarnowie we 
worek 24 kwietnia. Chłopiec jest wzrostu śred- 
mezo, szstym, włosy na jeża, oczy piwne, na le- 
wem ramieniu znak od rany. Ubrany byl w kuri- 
kę koloru khaki, spodnie czarne w białe prążki, dżo 
kejka jasna. Chłopiec zapowiadał, że uda się do 
szkoły filmowej, albo do marynarki wojennej, — 
Równocześnie z Rudkiem wydali! się jego kolega 
Kasperek ze Zbyktowskiej Góry. Ktohy napotkał 
wymienionych chlopców, zechce za pośrednictwem 


policji odesłać ich da doua do Tamowa. 
=“ 


z zaśranicm 


CHOROBA BRIANDA. „Journal“ stwierdza, że 
chorobn Brianda spowodowana byla spożyciem 
śniadanie na świeżem powietrzu, w rezultacie cze- 


zo nastąpiło zaziębienie i grypa. Lekarze nie są | 


zaniepokojeni chorobą ze względu na siłny orga- 
nizm ministra, który już wstał z łóżka. 

ŁOTNICY Z „BREMEN* W N. JORKU. Lotni- 
cy z „Bremen“ spotkali się poraz pierwszy Z tlu- 
mem nowojorskim, gdy jechali samochodem z lot- 
niska na dworzec pensylwanski, skąd mieli pocią- 
Ziem udać się do Waszyngtonu. Bez względu na 
to. że towarzyszyli im policjanci, lotnicy zaostali 
rozlączeni przez tlum. który pragnal złożyć im 
hołd, uniemożliwiając im wejście na dworzec. — 
Dzienniki donoszą. że lotnicy powróca do N. Jor- 
ku po poddaniu się badaniu lekarskiemu, które o- 
bowiązuje wszystkie osoby. przybywające do A- 
meryki. 

ORKAN W AMERYCE I W EUROPIE. „He- 
Tald* donosi z N. Jorku: Szalcjący na wybrzeżu 
Atlantyku luragan spowodował śmierć 12 ludzi. 

Yrządzoune są milionowe straly. Zniszczanych 
lêst wicle nieruchomości ! sparaliżowana całko- 
Wicie żegluga. Na Florydzie pozostała 6 tys. osób 

Z dachu nad głowa. „Petit Parisien“ donosi z 
Ietpignan (poludniowa Francja), że gwałtowny 
buragan zniszczył 5 wielkich składów na dwor- 
czna gazY Narodowym w Cerbere. Straty są zna- 
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Budżet w komisji 


Fundusz dyspozycyjny i propagandowy ministerstwa spraw zagranicznych 


(felejanem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 30 kwietnia. 

W komisji budżetowej toczyła się dzisiaj w dal- 
szym ciągu dyskusja nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Dyrektor departamentu administracyjnego Ma- 
tuszewski w imieniu min. Zaleskiego zaproponowal 
następujący rozdział funduszu propagandowego: 
ma oświatę zagramicą 1,700.000 zl, na propagan- 
dę prasową 1.220 tys. na propagande ekonomicz- 
ną I mil. zl, na propagandę kulłuralną 600 tys. 
zł. na propagandę prasową zagranicą 15 tys. zł, 
na kongresy 120 tys. zl, na udział w olimpiadzie 
60 tys. zł, na zasiłek zwrotny dla domu polskie- 
go w Charbinie 60 tys. zł. 

Posel Trąmpczyński (ND) zapytywał następnie. 
czy ma użycie funduszu dyspozycyjnego ma wpływ 
prezydjlum Rady ministrów, slyszal bowiem że je- 
den z urzędników prezydjnm Rady ministrów o- 
trzymuje z tego funduszu 40,000 zł. miesięcznie. 

Dyr. Matuszewski oświadcza w odpowiedzi, że 
cały lundusz dyspozycyjny jest w rozporządzeniu 
ministra spraw zagranicznych. 

W głosowaniu budżet przyłęło w brzmieniu 
przedłożenia rządowego, odrzucając wszystkie 
poprawki z wyjątkiem obniżenia funduszu dyspo- 
zycyineza o 775 tysięcy zł. i przemlesienia tej kwo- 
ty da funduszu propagandowego, który po uzu- 
pełnieniu wynosi 4,835.000 zł. Na budowę gmachu 
ministerstwa przeznaczono 440.00 zl., do budżetu 
ministerstwa pracy przekazano kwote 100.000 zl. 
na budowę hotelu dla emigrantów w Paryżu. 

Następric przystąpiono do budżetu 

EMERYTUR, RENT INWALIDZKICH ORAZ 

PENSYJ. 

Sprawozdawca posel Krzyżanowski (Be-Be) 
wzrost wydaików na emerytury, renty, 
łada rezelucję 

y inwalidzkiej, utworzenia funduszu go- 
spndarczo-kredytowego dla inwalidów itp. 

W dyskusji zabierał dwukrotnie głos wicemi- 
nister skarbu p. Grodyński, zapowiadając m. in. 
szybkie wniesienie noweli do ustawy cemerytal- 
nej i podkreślając, że wydatki na inwalidów w 
Polsce są daleki mniejsze niż n. p. w Niemczech. 
W Polsce wynoszą wydatki na inwalidów 
140,000.000 zł. zaś w Niemczech 1 miliard zł. 

Tow, Kuryłowicz, oświadczył następnie, że co 
do stabiiłzacji urzędników, należy postawić rzą- 


agającą się zmia | 


dowi termin uleprzekraczalny, Następnie omawia 
tow. Kuryłowicz nlerównomierne traktowanie 
sprawy wysługi lat. 

W głosowaniu budżet przyjęto wraz z wnioskar- 
mi referenta i wstawiono nowy dział na utworze- 
nie utwalidzkiego funduszu gospodarczego w wy- 
sokości 2 miljonów zł. 

Po przerwie przystąpiono do budżetn minister- 
stwa pracy | opieki społecznej, 


Praca i opieka społeczna 
PRZEMÓWIENIE TOW. PRAGERA 

Dłuższe przemówienie wygłosił minister pracy 
dr. Jurkiewicz, pnczem pa przemówieniu wice- 
marszałka Wożźnicklezo (Wyzwolenie) zabrał głos 
tow. dr. Prager. 

Mowca stwierdził, że budżet ministerstwa jest 
mały, dwudziestokrotnie mniejszy od budżetu woj. 
ska! Sprawa ubezpieczenia na starość nie została, 
mimo możności dekretowania, załatwiona. 

Tow. Prager postawił następnie szereg wntas- 
ków, m. in. o podwyższenie o 150.000 zł. pozycji 
ma Sądy pracy | naukowy instytut pracy, o prze- 
znaczenie 100.000 zł. na badanie stami zdrowia 
pracowników młodocianych, o podwyższenie o 
84.000 zł. dodatków funkcyjnych dla inspektorów 
pracy. o podwyższenie pozycji przeznaczonej na 
Sądy roziemcze o 20.000 zł. Itd. 

Co do 

EMIGRACJI 
to bow. Prager domaga się roztoczemia nad eml- 
zrantami rzeczywistej opieki, sprzeciwiając sk 
równocześnie myśil osiedlenia Polaków we Fran- 
cil. 

Przechodząc do sprawy bezrobotnych wykazuje 
tow. Prager wady i bledy akcii waRd z bezfobo- 
ciem, podkreśla nledostateczność pomocy udzle- 
donci bezrobotnym. niedostateczność. tzw. akcji 
doraźnej i wnosi w zakończeniu o podwyższe- 
nie odnośne| pozycji budżetowej o 9 mlijonów zl. 
W końcu omawia tow. Prager miedostateczność 
Opieki nad matką | dzieckiem, stwlerdzając, że na 
cel ten przeznacza budżet mniej więcej tyle, ile 
na ..premjowanie ozłerów! 

W chwili obecnej (godzina 8 wieczorem) prze- 
mówienie tow. Pragera trwa. 
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Egzotyczny gość w Warszawie 


W sobote o godz. 21 zjechał na dworzec w Zbą- 
szynie pociąg wiozący króla AnianuHaha z mal- 


żonką i świtą. Do wagonu królu podszedł generał | 


Sosnkowski w towarzystwie pulk Wleniawy Dłu- 
goszewskicgo. Gen. Sosnkowski przemówił pu 
polsku, wiłając króla imieniem prezydenta Rze- 
czypaspolitej. Mowe przełożył towarzyszący kró- 
lowi tłómacz. Następnie powitał parę królewską. 
również. pn polsku, w imieniu tnarszalka Piłsud- 
skiego pułk. Wieniawa Długoszewski, paczem p. 
Potocki z ministerstwa spraw zagranicznych wrę- 
czył parze królewskiej bukiety. O godz. 21.30 po- 
dano obiad, do którego zasiadło 26 osób. 

W niedzielę przybyli król Amanullah i królowa. 
W drodze od Łodzi do Warszawy stacje były ude- 
korowane chorązwiami polskiemi i ałganistańskie- 
md. Dworzec złówny w Warszawie przybrał od- 
świetną szatę. na dworcu i przed peronem usta- 
wily słę kompanie piechoty, konnicy i artylerii. 


| Wzdłuż ulic zgromadziły się tłumy mieszkańców. 


O godz. 9.30 w sali recepcyjnej dworca zebrali 
się wszyscy ministrowie z wicepremierem Bart- 
lem na czełe, marszałek Daszyński, pierwszy pod- 
sekretarz M. S. wojsk gen. Konarzewski, szef ma- 
rynarki wojennej komandor Świsski, dowódca OK. 
gen. Wróblewski, kom. miastą gen. Rożen, gene- 
ralicja, prezydent miasta Słomiński I personal pro- 
tokolu dypl. z dyr. Przeździeckim na czele. O go- 
dzinie 9.45 na dworzec przybył p. prezydent Rzpli- 
tej z małżonką. O godzinie 10 pociag królewski 
zajechał na dworzec. 

Przed wyjściem z wagonu*króla Amnianullala 
z małżonką. orkiestra wojskowa odegrała fanfa- 
Tę królewską. Prezydent Rzplitej powitał króla w 
chwili wysiadania z wagoiu, nasiępnie król z pa- 
nią prezydentową w towarzystwie gener. Kana- 
rzewskiego oraz świty przeszli przed froniem kom- 
panil honorowej. Król z prezydoniem Rzplitej prze- 

i cepcyjnego. gdzie król przedsta- 
wi p. prezydentowi swoją š następnie odje- 
chano do pałacu Rady ministrów. gdzie przygo- 
towano dia pary królewskiej apartamenta. Po wy; 
ściu z samochodu prezydent Rzplitei pożeznał się 


z królem i krółową, poczem odjechał na Zamek. 
Wicepremier Bartel] wprowadził parę królewską 
do przeznaczonych dla nich apartamentów. Część 
świty królewskiej pojechała do hotelu „Europej- 
skiego“, 

Para królewska udała się na Zamek, celem zło- 
żenia prezydentowi Rzpliłej wizyty. W sali zam- 
kowej odezrano fanfare królewską. W obecności 
prezydenta i jego małżonki udali slę goście na zrób 
„ileznanego żołnierza". Król w towarzystwie pre- 
zydenta Rzplitej i obu świt wojskowych złożył 
wieniec z białych kwiatów, poczem udal się do 
pałacu Rady mimistrów. 

O godz. 15.30 prezydent i p. Mościcka podejmo- 
wali parę królewską śniadaniem, w którem wzięk 
udział członkowie rodziny królewskiej, minister 
spraw zagran. Zaleski z malżonka i najbliższe oto- 
czenie króla. O godz. 16.45 prezydent Rzplitej i p. 
Mościcka zajechali do pałacu Rady ministrów. po- 
czem udałi się na konkursy hippiczne do Łazie- 


nek. 

O godz. 20.30 odbył się na Zamku królewskim 
obład, wydany przez prezydenta Rzeczypospoli- 
tej na cześć afganistańskiej pary królewskiej. 

POGŁOSKI 0 ZAKAZIE 
OBCHODÓW MAJOWYCH W WARSZAWIE (75 
Z POWODU POBYTU KRÓLA AFGANISTANU 

Warszawa, 30 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Dzisiaj popołudniu rozeszła się po Warszawie wia- 
damość. że policja warszawska otrzymała połe- 
cenie niedopuszczenia (2!) do manifestach majo- 
wci. Podobna zakaz ten stoi w związku z poby- 
tem w Warszawie króla Amanullaha (?). 


OLBRZYMIA KRADZIEŻ U JUBILERA 


Jeden z iubilerów warszawskich zwabiony uro- 
czystościami powitalnemi, urządzonemi na cześć 
króla Amanulaha, wyszedł na chwiłę przed lokal 
sklepowy. pozostawiając sklep bez dostatecznej o- 
pieki. Po powrocie do sklepu stwierdził brak ko- 
sztowności, wartości 500 tysięcy złotych, 

Bezwątpienia kupiec ów najdłużej bedzie parnie- 
lał pobyt króla w Warszawie... 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 30 kwietnia. 

Dnia 29 odbyło się posiedzenie Zarządu Głów- 
nego PSL „Wyzwolenia“. 

Przyjęto szereg rezolucji wzywających klub 
sejmowy „Wyzwolenia“ do wyczerpania wszy- 
stkich dostępnych środków w obronie demokracji 
i parlamentaryzmu, w nadziej, że taka walka 0- 
śwletli zamiary reakcji zgrupowane! w dawnych 
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Opozycyjne uchwały Wyzwolenia 


stronnictwach sejmowych oraz w „bezpartyjnym 
bloku“. 

W następnej rezolucji stwierdza zarząd główny 
„Wyzwalenia”, że rząd ole czynl zadość potrze- 
bom drobnego rofulctwa i ludności wiejskiej, 

Wszystko to razem wzlęte zmusza „Wyzwole- 
nle“ do zajęcia bardziej krytycznego stanowiska 
w stosunku do rządu i posuwa „Wyzwolenie* w 
kierunku opozycii. 


Olbrzymi pożar w Warszawie 


Spłonęło 5 domów — 73 osoby bez dachu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 30 kwietnia. 
Dzisiaj o świcie wybuchł na przedmieściu War- 
szawy Wola, wielki pożar, który obiąwszy począt- 
kowo dwa domostwa, przerzucił się szybko na 
sąsiednie zabudowania. 


Z powodu, iż pożar zaskoczył mieszkańców w 
śnie, wśród ludności powstała nleoplsana panika. 
Policja obsławiła płonące domy kordonami, aby 
uchronić dobytek mieszkańców ad rabunku. 

Spłonęło doszczętnie pięć domów — bez dachu 
nad złową zostało 74 osoby. 


Sukces wyborczy socjalistów 
i lewicy we Francji 


Paryż, 30 kwietnia (PAT). Wedle danych Agen- 
cji Havasa a godzinie 7 rano w wyniku wyborów 
uzupełniających wybranych zostało: 169 republi- 
kanów, 95 republikanów lewicowych, 60 radyka- 
łów niezależnych, 115 socjalnych radykałów, 45 re- 
pubłikanów społecznych. 102 socjalistów, 9 kon- 
serwatystów, 16 komunistów. Brak dotąd wyniku 
z jednego okregu. 303 deputowanych została po- 
nownie wybranych. Konserwatyści stracil dwa 
mandaty, republikanie zyskali 41 mandatów, repu- 
blikanie lewicowi 10 mandatów, radykali 12 man- 
datów, socjalni radykali stracili 20 mandatów, re- 
putfikanie społeczni dwa mandaty, socjaliści u- 


| 


trzymali stan swego posiadania, komuniści stra- 
cili 8 mandatów. 

Pośród pobitych znajduje się były deputowany 
komunistyczny Marty. były minister Chautemps I 
przewodniczący związku Ligi praw człowieka — 
Buisson, pobity przez kandydata komunistycznego 
oraz przywódca socjallstów Blum również poblty 
przez komunistów. Pośród wybranych znajdują 
się Rieklin i Broglie, republikanin społeczny, mini- 
ster wojny Painleve, socjaHsta Hesse, były mimi- 
ster republikanin lewicowy Delsol, prezes Rady 
miejskiej Paryża. 

—0a0— 


Lot polski do Ameryki 


Pierwszy wypadek 
Paryż, 30 kwietnia (PAT). Agencja Havssa do- | pęknięcia opony lądowanie odbylo się pomyślnie. 


nosi, że lotnicy polscy major Idzikowski i piłot 
Kubala przygotowujący się do lotu transatlantyc- 
kiego w czasie niedzielnego lotu próbnego, zmu- 
szeni byli lądować o godzinie 14 w okolicy Ruex 
ra skułek defektu w działaniu motoru. Pomimo 


Samolot lotników polskich powróci! do Villa Cou- 
blaż gdzie w poniedziałek został zmontowany mo- 
tor, który będzie lotnikom służył w czasie ich za- 
mierzonego wielkiego lotu. 


TELEGRAMY 


Posiedzenie międzynarodówki 
górników 


Warszawa, 30 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Dmia 27 maja rozpoczyna się w Nimes we Francji 
posiedzenie Międzynarodówki górników. Na posie- 
dzenie wyjeżdża pięciu delegatów górników pol- 
skich, oraz tow. poseł Jan Stańczyk, który wy- 
głosi referat o ubezpieczeniach spolecznych. 
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LEKARZ WARSZAWSKI KOMISARZEM 
DO ZWALCZANIA EPIDEMJI W BUŁGARII 


Warszawa, 30 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Liga narodów powołała na stanowisko komisarza 
do zwalczania epidemji na terenach nawiedzonych 
ostatnio trzęsieniem ziemi — warszawskiego leka. 
rza dr. Wraczyńskiego, 


SPRAWA BELI KUNA 

Wiedeń, 30 kwietnia. (PAT). Wedle doniesień 
dzienników z Budapesztu, uda się stamtąd jeden 
z wyższych urzędników policji da Wiednia, aby 
być pomocnym władzom wiedeńskim w śledztwie, 
dotyczącem akcji Beli Kuna. 

Wiedeń, 30 kwietnia. (PAT). Wedle doniesień 
dzienników z Moskwy, wydać ma Międzynaro- 
dówka komunistyczna, z okazji aresztowania Beli 
Kuna specjalną odezwę do proletariatu światowe- 
fo. W Moskwie planowane są demonstracje. 


ROZMAITOŚCI 


SUKCES JEŹDŹCÓW POLSKICH ZAGRANI- 
CA. W ogłoszonym konkursie armji cudzoziem- 
skich w Nicel, rotmistrz Królikiewicz zdobył 
pierwszą nagrodę, zaś podpułkownik Rómel dru- 
ga. Pozatem rotm. Królikiewicz i podpułkownik 
Rómel zdobyli wstęgi. 
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NA ZGROMADZENIACH W DNIU ! MAJA 
przemawiać beda: Oświęcim tow. poseł Nasal i 
tow. Hilary Kon. Zator tow. Z. Gross i tow. Ła- 
checki. Szczakowa tow. poseł Żuławski. Jaworzno 
tow. posel Żulawski. Chrzanów tow. Rejman. Li- 
biąż tow. Rejman. Trzeblnia tow. dr. Ringelheim. 
Krzeszowice tow. Kleniensiewicz. Skawina taw- 
Weglowski. Śwłatniki G. tow. J. Okoński. Wlelicz- 
ka tow. dr. Szumski. Bochnia tow. Roman Szy- 
mański. Niepołomice iow. Iżowski. N, Sącz tow. 
poseł dr. Marek. Limanowa tow. (reń. Tarnów 
tow. poseł Ciołkosz. Grybów tow. poseł Clołkosz 
i posl. Markowska. Pilzno referent z Tarnowa. 
Dąbrowa tow. Gazek. 

Glinik Mariampoiski tow. posłanka Markow- 
ska. Debica tow. Rudolf Bator. Jasła tow. Karol 
Kornicki Harklowa tow Marjan Czapor. Strzy- 
żów tow. Harlender. Mielec tow. Alfus. — 
Tarnobrzeg tow. Komorek. Rozwadów taw. Sta- 
ntsław Bacian. Nisko tow. Karwala. Kępa tow. Ka- 
rol Baiak. Rzeszów tow. posel Chudy. Zakopane 
tow. red. Wohnout. 


Zwiazki 1 zóromadzenia 


POSIEDZENIE ZARZĄDU CENTRALNEGO 
ZWIAZKU ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU DRZE- 
WNEGO odbędzie się we środę 2 maja o zadz. 6 
wieczór przy ul. Dunajewskiego 5. O punktualne 
przybycie uprasza się. 

BACZNOŚĆ MONTERZY I BLACHARZE:! — 
Zgromadzenie ogólne odbedzie się w środę 2 maia 
© godzinie 7 wieczór w sali Domu Robotniczego, 
ul. Dunajewskiego 5 II p. O punktualne przybycie 
uprasza Zarząd Oddziału Metalowców Ł. grupy. 

WALNE ZGROMADZENIE robotników przemy- 
Słu metalowego oddzialu 31 Podgórze — odbędzie 
Się w dniu 4 maia br., ti. w miątek o godz. 6 wle- 
czarem w Domu Robotniczym — Podgórze, Plac 
Serkowskiego 7. 


Stan bezrobocia 


Warszawa, 30 kwietnia. (PAT). Wedlug danych 
państwowego urzędu pośrednictwa pracy ostatnie 
tygodniowe sprawozdanie z rynku pracy za czas 
od 14 do 21 kwietnia br. wykazuje 159.969 bezro- 
botnych, zarejestrowanych w państwowym urz. 
pośrednictwa pracy. W stosunku do poprzedniego 
tygodnia liczba bezrobotnych zmniejszyła się o 
3.133 osoby. 


Na Słowaczyznę! 


WYCIECZKA TUR 

Na drugą polowę lipca planuje Zarząd glówny 
TUR ciekawą wycieczkę zagraniczna — mianowi- 
cie na Słowaczyznę. Według pianu wylazd nastąpi 
w sobołę wieczór 14 lipca, powrót w niedzielę 
22 lipca. Przytem termin wycieczki następnej, 13- 
trzańskiej, został tak ułożony, iż uczestnicy wy- 
cieczki sławackiej będą mogli odpocząć w Zako- 
panem przez niedzielę 22 lipca — ł następnego 
dnia wymaszerować z wycieczką tatrząńską, 

Wycieczka słowacka będzie miala trojaki cha- 
rakter. Będzie wycieczką „łatrzańską" dla tych, 
którzy bez wysiłków wysokogórskich chcą zwie- 
dzić południową stronę Tatr; dalej będzie zelknię- 
ciem się z ludem słowackim; wreszcie będzie za- 
znajomieniem się ze słarenii miasteczkami czeskie- 
go Spiża, gdzie tyle jest zabytków także dawnej 
polskiej kultury. — 

Program narazie został opracowany zaledwie 
w przybliżeniu. A więc 14-go wieczór wyjazd z 
Warszawy. 15-go zwiedzenie Krakowa; wieczór 
przyjazd do Zakopanego. 16-xo rano wylazd fur- 
kami na Łysą Polanę (21 klm.); stamtąd marsz 
przez zóry (przełęcz pod Kopą — bardzo łatwa) 
do Kiezmarskiego Stawu u stóp Łomnicy; 17-go 
rano marsz (3 zodz.) do uzdrawiska czeskiego 
Łomnica Tatrzańska i zwiedzenie uzdrowisk in- 
nych — Szmeksu (Smokowca) i Szczyrbskiego je- 
ziora — tramwajem. Nocleg przy Popradzkim sta- 
wie. Osoby bardzo słabe moga do Łomnicy jechać 
autobusem. 

Następnie zaczyna się zwiedzenie mlasleczek 
(kolej, tramwał. aułobus). A więc — Kiezmarku, 
zalożonego w XII stuleciu (niegdyś polskiego): 
zwiedzenie zamku z XVII stulecia i kościoła z XV, 
ratusza itd. Dalei — Popradu (muzeum tatrzań- 
skie) i lodowej groty Dobrzyńskiej (temperatura 
najwyże] 3 st.). Następnie —- Lewoczy, i cickawc- 
go pod względem artystycznym miasta Spiża, — 
założonego w XIN stuleciu; zwiedzenie głośnych 
kościoła i ratusza, spiskiego muzeum, starych ka- 
mienic itd. Program zapewne obejmie także Lu. 
bowię — z ruinami starego potężnego zamku oraz 
slawne Zamki Orawskle (z XIII, XIV i XVI stu- 
lecia); zostanie przytem zwiedzone muzeum oraw- 
skie. Powrót koleją przez Nowy Targ do Zako- 
panego. 

Uczestnicy zaznajomią się z kulturą słowacką 
— zwłaszcza ze sztuką. Przewidziane są wyklady. 

Wycieczka nie posiada charakteru wysokagór- 
skiego. Koszta leszcze nie są dokładnie obliczone 
— zapewne około 70 zł. (bez jedzenia, licząc ad i 
do Warszawy); Jedzen!e będzie traktowane indy- 
widuałnie — iak w Tatrach. 

Przed wyjazdem odbędzie się w Warszawie od- 
czyt informacyjmy. Zapisy przyimule biuro Zarzą- 
du Głównego TUR (Czerw. Krzyża, 20, tel. 325-03) 
do 5 lipca. Wycieczkę prowadzi poseł K. Czapiń- 
skl. Przepustki zalatwia TUR. K. Cz. 


ONFEKCJA*) 


uł. Florjańska 28. : 


Polaca swój bogato zaopatrzony magazyn ubrań 
męskich, damskich Í dziecłęcych. Raglany wiosenne, 
angielskie i gabardynowe, podług najnowszych 
żurmali. Płaszcze gabardynowe i sportowe damskie. 
Najnowsze modele. Ubranis miarowe z oryginal- 
nych materjałów bielakich 1 angielskich. Specjalny 
dział obuwia: krajowe 1 zagraniczne. 

Wielki wybór. Ceny konkurencyjne. 


x A 


TOREBKI DAMSKIE 


portlele, papierośnice, pugilaresy, teki na akta 
(z Miejsca Piastowego) karty do gry poleca 


' STANISŁAW:RĄB 


Kraków, ul. Sławkowska L. 4. 


x 


PPPEE 


Towarzyszki! 
Obywatele! Robotnicy! 


We wtorek dnia 1 Maja 1928 r. o godzinie 10 
przedpoł. odbędzie się na Rynku Kleparskim 


UROCZYSTE 


ZGROMADZENIE 
LUDOWE 


Z porządkiem dziennym: 

1) Międzynarodowe Braterstwo Ludów 
2) Ustawodawstwo społeczne, ubezpieczenie na 

starość i na wypadek niezdolności do pracy 
3) Ustawy samarządowa 
4) Walka z drożyzną 
5) Obrona demokracji. 

Przemawiać będą: tow. posel Dr. Emil 
Bobrowski, tow, senator Jan Englisch i tow. 
poseł Zygmunt Żuławski, 


Towarzyszki | 


Towarzysze! 


Towarzysze! 
Swięta robotnicza 1 Maja jest przeglądem sił 
klasy robotniczej całego świata, stojącej pad 
czerwonym sztandarem socjalizmu. 
W fabrykach í warsztatach stanie praca w tym 
dniu — robotnicy manifestują swoje żądania. 
Dlatego niechaj nikogo z Was nie braknie! 
Niech źy]je Więdzynarodowe Braterstwo Ludów! 
Niech żyje Palaka Partja Socjalistyczna I 
Niech żyje 1 Majal 


Po Zgromadzeniu 


POCHÓD DEMONSTRACYJNY 


W razie niepogody Zgromadzenie odbędzie się 
o godzinie 10 przed południem w sah Teatru 
„Nowości“, przy ulicy Rajskiej. 


Po poludniu o godzinie 3-ej urządzamy 


FESTYN LUDOWY 


w Parku Krakowskim, przy ulicy Karmelickiej 
Wstęp 50 groszy. —— Dla dzieci wstęp walny. 
Program niezwykle urozmaicony. 

W razie niepogody odbędzie się o godzinie 
3-ciej po południu ZABAWA TANECZNA w sali 
Domu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5, Il. p. 


Na cześć uroczystości 1-ga maja Robotniczy 
Klub Sportowy „Legja” urządza 1 maja 1928 r. 
we własnym parku sportowym na torze po- 


wyścigowym 
WIELKĄ 


REWJĘ SPORTOWĄ 


Początek o godz. 3:ej papol. — Wstęp wolny. 
Baraka zem rei arhe YO apas 
Krakowskiego (ul. Karmelicka). 


O godzinie 7:30 wiecz. odbędzie się w Teatrze 
Miejskim im. juljumza Słowackiego, staraniem 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego 


UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE 
„PROBOSZCZ WSRÓD BOGACZY* 


komedja w 5-ciu aktach. 
Przed przedstawieniem przemówi r. m. red. 
tow. EMIL HAECKER na temat: 
„Klasa Rahotnicza a sztuka“. 
Ceny wstępu zniżone. — Bilety wczeźniej zą 
do nabycia w Śekretarjacie O. K. R. przy ulicy 
Dunajewskiega 5, IL piętro. 


Przez caly dzień 1 Maja zbiórka na Towarzy- 
alwo Uniwersytetu Robotniczego — na rzecz 
Siwialy rohatsiczej. 

Okręgowy Komitet Rakotniczy PPS. 
rakowska Rada Związków Zawodowych. 
Towarzystwo Uniwersytetu Rohoiniczego. 


=  ETEPTYTTTEW" 
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wykwintna | skromna 


nA RATY 


N. FISZMAN, KRAKOW 


ACKA L. 13 


Ści, ale na treningu przy zamkniętych drzwiach, 
bez niekoniecznej potrzeby drażnienia publiczno- 
Sci, którą mlestety nie obchodzą momenty psy- 
chiczne ani inne, tylko... atrakcyjność widowiska, 
którego na powyższych zawodach nie zaznała, bo 
konięczne następstwa ligowych rozgrywek: kopa- 
nima, gra chaotyczna i metoda bye naprzód pod 
bramkę, nie mogły ją zadowolić. Bramkę dla 
Cracovii uzyskał (intel z karnego. Sędziował p. 
Rosenfekd. 

POLONJA— ŚLĄSK 8:0, L F. C.—HASMONFA 
5:0, TURYŚCI-POGOŃ WARTA—T. K. S. 
2:2, CZARNI—Ł. X. S. 3:1. 

GRZEGÓRZECKI K. S--GARBARNIA HW 3:2. 
Ładne zwyciestwo Uraezórzeckiego nad silną re- 
zerwą Garbarni. 

GARBARNIA— CRACOVIA Ih 4:1. 
zwycięstwo znacznie tepszni Garbarni. 

MAKKABI_ZWIERZYNIECKI K. S. 1:1. Słaba 
gra Zwierzynieckiego. Makkabi me miala wyzy- 
skać swojej przewagi 

WAWEL—SPARTA 2:1. Bardzo dobra gra Wa- 
wen, najsilniejszej drużyny A-klasowej. 

BOCHEŃSKI K. S—LEGJA 2:1. Wynik nie- 
sprawiedliwy i neodpowiadający przebiegowi gry, 
która stała pod znakiem stałej przewagi drużyny 
krakowskiej Zarówno warunki terenowe, jak bru- 
talna gra gospodarzy, zadecydowały o przegra- 
nej Legii. 

LEGJA Ih—SPARTA II 1:l. Gra równorzędna. 

LEGJA 1I-HAKOAH I 3%. Ambitna gra fumio- 
rów Legi. 

ZAWODY STRZELECKIE. Sekcja strzelecka WKS 
przypomina, Że we środę 2 maja o godzinie 12 w polu- 
dnie razpoczynają się na Strzelnicy na Woli Justow- 
skiej zawody strzeleckie z okazji ćwięta narodowego, 
i trwać będą do godziny 5 popołudniu. W zawodach 
mogą brać udział zglaazający się na strzelnicy bez ozra- 
niczenia wszyscy. Zawodników od tramwajów (Nr. 5 i 
6) przewozić będą samochody miejskie t wojskowe, 

ZAWODY PŁYWACKIE, urządzone przez PZP w 
gmachu krakowskie! YMCA, odhęda się dziś we wtorek 
I Jutra we środę 2 maja. Na starcie wszystkie niemal 
asy polske, jak Matysiak, Kotkowski, Kot, Hulanlecki, 
Jurkowski, Sleńkowski, Kuncewicz | wielu innych; z pań 
startują: Tratłowa, Czaplicka, lżycka, Fitzówna, a prze- 
dewszystkiem p. Kaiserówna. Prócz wymienionyci ster- 
tuje belgijski trener, Coppieters, aczeń dobrze znanego 
w Krakowie von Schellena. Niewiełka jeszcze ilość bi- 
letów w cenie 4, 3, 21 1 zł. do nahycla w sekretarjacle 
YMCA, oraz przy kasie. Początek zawodów w obydwa 
wieczory o godzinie 8. 


Że sportu 


GRACOVIA- WARSZAWIANKA 1:1 (1:1). To 
już nie przypadek, że błało-czerwonym nie udaje 
się wygrać. Ot na każdego przychodzi okres, w 
którym rutyna nie zdoła zastąpić umiejętności, 
szczególnie gdy one ukrywają się pod faldamł sta- 
mu zbliżonego do uwiądu może nie calkiem star- 
czego, ale nie bardzo od niego odlezłezo. Jeszcze 
należy się wstrzymać z porównaniem obecnej for- 
my Cracovil z Pogonią, ale jedno mają obie te 
drużyny współne: posiadają graczy, którzy sza- 
majac swe siły, odrabiają swój obowiązek gry na 
wzór pańszczyzny, chcieliby może lepiej, ale nie 
mogą. Wstrzymujemy się chwilowa z podaniem 
nazwisk, co jednak nie zwalnia od podkreślenia, że 
człość drużyny Cracovii czyni w obecnej fazie 
wrażenie wytartej maszyny, która spelnia o tyle 
lepiej swoje zadanie o ile fest dobrze naoliwiomą. 
Rałę oliwy grają w tej świetnej niegdyś jede- 
nastce, nerwy: Jeżeli podniecenie udziek się po- 
wiedzmy Kałuży, Kubińskiemu i Gintlowi to na 
15 reniut (dłużej napięcia nie wytrzymają) dają 
koncert, ale działanie oszałamiającej dawki morii- 
ny me zdoła przetrwać póltory godziny. Następuje 
reakcja manifestująca się zmęczeniem i zaiechęce- 
niem, udzielająca się pozostałym. Czy jest rada na 
ten stan psychiczny drużyny, na co nikt dotąd nie 
ZzWrócH uwagi, a co stanowi podstawową pzy- 
czynę jej krańcowych skoków już to na wyżyne 
pięknej i koncertowej, lecz przemijającej gry, już 
to spadadącai do niziny bezdusznej i chaotycznej 
kopaniny? Niestely od szeregu tygodni jesteśmy 
świadkami tego drugiego, depresyjnego objawu 
choroby, którąby lekarz nazwał hisierją. Cracovia 
już się nie wzniesie do dawnego szczytii, bo ją nie 
ma kto porwać za sobą. Kałuża dawno już skofń- 
czył swój wiek młodzieńczy, a Gimel, Kubiński, 
Chruściński napewno nie są tymi, którzyby mogli 
przejąć w spadku po nim skarh ongiś bezcenny. 
Trzeba sięgiiąć do wiecznie odradzającega się źró- 
dla młodości. żywiołu i ochoty i tutaj tkwi jedynie 
lekarstwo na wzmiankowaną wyżej chorobę. Dać 
spokój wysłużonym weteranom i powoli, nie ra- 
dykażnie. zasiępować ich młodszymi, choćby g 
chwilową szkodą dla... mistrzostwa lizowego na 
rok 1928. Sport wymaga opieki nad młodzieżą, 
starsi niech go uprawiają dla własnej przyjemno- | 


Do Czytelników i Przyjaciót pisma naszego! 


L4 . 
Zwracamy uwage na znaczenie 


KUPONU WERBUNKOWEGO. 


Celem jego jest umożliwienie każdemu z naszych Czytel- 
ników pozyskania dla pisma naszego 


JEDNEGO NOWEGO PRENUMERATORA 


Jeżeli każdy z czytelników spełni dziś ten naturalny 
swój obowiązek, liczba czytelników naszych wzrosłahy 
w dwójnasób. 

Kupony te pomieszczamy w „Naprzodzie* codziennie przez 
dni 10. Nadsyłane kupony powinny być podpisane przez tego 
Czytelnika, który potrafił pozyskać nam nowego prenumeratora. 
Za pozyskanie 10 prenumeratorów Kuaralnych wysyłać bę- 
dziemy bezpłatnie jeden numer przez kwartał wedle 
zlecenia nadsyłającego. 


Zaslwżone 


Wzmacniajcie prasę 
robotniczą! 
1mpyrmqe? kz) 
Wino arofnys<z 


Kupon Nr. 7. Seria I. 
Zamawiam niniejszem „Naprzód“ do wysyłki pocztą ad dnia _. 


na poniższy adrea: 
Imię i nazwisko: _——_ —  — — 
Zawód: ___ Miejscowość: 


Bliższy adres: A 
Należytość wyrównywać będę czekiem P. K. O. zawsze w pierwszej połowie rries'ąca. 


podpis zamawiającego. 


podpis poleczjącega. 


12 


pos PRZEW 


KRAKÓW. SW. KRZYŻA, 1. 


7 TELEFON- 2348. 
ie . 
TROHSMISIE 
WSZELKIEGO RODZAJU 


KOŁA PASOWE 
DREWNISNE | ŻELAZNE 


WIELOKRĄZKI 


LEWARY, WINDY 


ŁANCUCH Y 


TECHNICZNE 


WIELKIE z 
> mr DOSTAWA a a a TVCHHIASTOWA' 


Tm 


wiómenne i lelnie na ublory 
J. S. EMMER %: 
Ucz się! W nauce Twa przyszłość! się! W nauce Twa przyszłość! 


Kraków, Flarjańska 43, front. 


męskie i okrycia damskle 
Chcesz uzyskać cenzus nauk. z klasy 4, 6 gimn., po- 
trzebny do awansu lub stabilizach, przygotować się 
szybko | dokładnie do matury gimn. luh sem. naucz. 
WRS sie języka angielskiego, niemieckiego, francus- 
kiego (pod kier. sił zagranicznych) wpisz się zaraz do 
INSTYTUTU NAUKOWEGO 


MATURA 


Kraków, Karmelicka 35, parter 


aprobowany przez władze szkolne. — Każdy uczy się 
w domu z wykładów drukowanych (wzgl. lltografowa- 
nych) opracowanych przez PP. Profesorów szkół śre- 
dnach 1 Docentów Urdwersytetu, bez opuszczania słałe- 
go zamieszkania lub przerwy zajęć. Liczne Usty dzięk- 
czynne za złożone egzamina do wglądu. Próbne lekcje 
ma 8 dni po nadesłaniu 3 zl. na koszta administracji (po- 
dać klasę względnie język). 
UWAGA: Przyimuje się też wpisy na kursa w Central! 
w Krakowie. oraz wypożycza się komplety materjału 
nauk. potrzebnego da matury (skrypia) na krótko = 
kaucją i oplata. Na odpowiedź zmaczki. 


IIRADJO II 


Korzystaicie przy zakapnia jedynie x usług plerwszorzęd- 
nych lschowcówi! Którzy zą w stanie Was zadowolnić!! 


Nasze najnowsze aparaty: 
. „Nautra- ROEE: Typ. A 4 Modal 1028 

„ N 5 Model 1928 

ly: WE r Ë Model 1028 

2-1 Slamp. Krótkotalowca Typ K Modal 192 

7- i B-lsmp. „Qacyladyny" Model 1928 
sa wynikiem dliugotrwalyceh, akrupulatnia przeprowadzo- 
nych prób i czynią SBD: zajwybredniejszym nawet wy- 
m. 599 

Rekanairuujany GRAS siarych typów na majmaed= 

Sklad bogata zaopalrzany w wszałki RADJO- 

— Porada fachowa bezpłatnie. — Bogalo ilu- 

RT” katalogi i nadesłaniem 90 DE ETAL 


RADJOSWIAT" Spr. z 0. 0. 


Kraków, ulica Florjañska 3, Telefon 21-83. 


szkałych w Krakowie. Zgłoszenia osobiste. 
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jedwabne 


588 


Wykwintne materjaty. 


Kraków, Florjaúska 55.) 
oz Telefon a 3063. 


Wszelkie 


artykuły sportowe 


Józef Wurm 
Kraków °° 


ul. Szewska 9, 


Kostjumy gimnastyczna 
zł. 4,80 


| — u= as. 
PRZYBORY MASARSKIE 


jak noże 1 tareze do maszyn molorowyeb, 
ręcznych i domowych, jellla suche, solons 
wieprzowa, wołowe i baranie, durazlaki, to- 
pory, atalki Dicka, noże Henkelaa, maszynki 
do pieprzu í t, p. Baseny kamicnkowe nz 

amalec, marynaty it p. poleca: 649 


M. OZOROWSKI 


Kraków, Jagiellońska 10 (wchód przez sien) 
Przyjmuje maszynki domowe do mięsa do reperacji. 


NA RATY! 


NA RATY! 


ałamany, kanapy, materace sprężynowe 
i włósienne, ióżka składane i polowa 
araz wszelkie rohoty w zakres tapicer- 

stwa wchadzące wykonuje 


1468 


: ZAKŁAD «u: 
Blacharska - Mechaniczny | 


B. APPELI 


w Krakowie, ul. św. Łazarza 21 
(obok Collegium Medicum) 


wyrabia chłodnice nowa do samochodów wazel- 

kich modeli płaskie [ klinowe, jakoteż moderyzaje 

1 naprawia stare. Wykonuje takża błotniki, maski 

i rezerwoary ma benzynę itp, |ak również wazalkie 

roboty w zakres blacharstwa wchodzące i spawanie 
metali po cenach niskich. 


Pawierzone roboty wykonuje starannie, 
dakładnie i szybko. 840 


NASIONA 


WARZYW I KWIATÓW 


DOBGRQGWEI JAKOSCI 


Specjalny nawóz sztuczny pdd warzywa, kwin- 
tyl drzewka. Saletrę chilijaką poleca firma: 


EDWARD NIZIENIEGKI cawe: EnsEST aansen 
Kraków, Rynek Gł. 46, 1. p. Linia A-B 


Blacha mosiężna ma skladzie. 648 


Molde piany visem T 


kasha 
impregnowane 
Oryginalne ang. 


„SWIAT MODY“ 


Kraków, ul. Grodzka 23. 


Zakład Pogrzebowy 3 


A itas" 
„Aeternitas 
Kraków, ul. Mikołajska 14, Tel. 4047 


Obecnie pod nawem kierownietwem urządza po- 
grzeby od najskrormiejszych do najwspanizi- 
szych, czyniąc dla mniej zamożnych wialile 
ustępstwa. — Udzlmia kredytu. — Przewóz zwlak 
do wszystkich krajów i akshutnacje. — Poslada 
na składzie wielki wybór trmmien i wleńców. 


: KULE 
: KREGLE 


Trenchkoty 
Pierwszorzędna robota, 


1 drzewa grabowego 
1 lignam sanctum 


TOW. HANDLOWA 


REIM... 
Kraków, Rynsk L 37 


— oenniki darmo. — 
CETELE 


GROBOWIEC 
NA 6 MIEJSC 


w ładnem położeniu, okszyj- 

nie do odstąpienia. Zgłoace- 

nia do Admin. „Naprzodu“ 
pod „Grahowiec*. 


= NA RATY 


W PŁASZCZE DAMSKIE W 


M wiosenne, najświeższe fasony — w ogromnym z 
wyborze po cenach konkuroncyjnych 
poleca firma 


KAROL JAROSZ 5:4 


właściciela Hanusz i Jarosz 


Kraków, Florjańska L, 35, Tel. 2323 


Fabryka mebli żelaznych 
metalowych oraz wyrobów budowlanych 


ANTONI POGORZELSKI 


w Krakowie, ul. św. Łazarza 19, Telef. 98 
Biuro zamówień: ul, Mikałajska 3, |, p., Tel. 35-88 


Poleca własne wyroby, solidne i dahorowa — 
pa <anaeh fabrycznych! 597 


Hurtownie I dstalioznie. Hurtuwnia | detancznie. 


7 
DOM „KONFEKCYJNY“ 


EMIL KATZ, Kraków, ul. Grodzka L, 26 


Poleca w największym wyborze gotowe nbrania 

marynarkawe | sportowe, palta, plaszcze, raglany, 

bundy podróżne, ubrania studenckie | chłopięca 
itp- w plerwazorzędnem wykonaniu 


RNEPKECERORAZEE! 
DASE ANETH 


a ii żądzuła wykonuje powyższa artykuły ma 
misrę wedle ostatnich modeli. 


FEBFEEFEBEEBEEACEI 
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areara y KOLDR 
Baczność cierpiący na K Y 
sprzedaje i przyjmuje do prze- 
p R Z E P U K L | N E E QS iols Da: 
ehowe w piarwsrorzcdnem 
wykonaniu, taniej niż wkzę- 


dzie, dłogoletnia pracownia 


Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że ich P: 
sposoby leczenia przepukliny, są jedynie skuteczne. Mojżesza Ścharfa 
Aby zaś przekonać się, ża tylko przez znane po- LN) Tak 
wagi naukowe polecone bandaże, usuwające rady- ra zastała przeniesioną 
kalnie najzastarzalsze 1 najmebezpieczniejsza prze do RYNKU GŁ. 11 
u pań, panów i dzieci najnowszego wyna- 
fa u. Tilemena, od dawna znanego w calej ses (PON WENECKI) 
Polsce, specjalisty i prof. Rnskala s} wprost zba- 
wienne — wyalarczy przyjść i przeglądnąć liczna 
entuzjastyczne podziękowania ludzi o znanych na- 
zmiskach, profesorów uniwersytetu, lakarzy, ze sfer 
duchowieństwa, najwyższej arystokracji oraz z ludu. 


M. TILLEMAN 


Specjalista i wynalazca opatent. bandaży 
Kraków, ulica Szlak L. 39. 
Prosppkty darmo. 588 Preapakty darmo. 


"ES wy FOTOGRAFICZNE 


MASZYNY 
i NARZĘDZIA 


| rame Bank Hipoteczny — Filja w Krakowie 


odaje do publicznej wiadomości, ż że w oddziele zastawniczym Banku, 
Ryk L. 21, odbędzie się dnia 21-ga maja 1928 r. i dni następnych = 
ad godziny 9'30 rano w obecności notarjusza a 
Tarłaków i stolarń 
P U B LIG Z NA L i GYTACJA ie dai i Fabryk mebli 
Meg krajowych 


Fabryk parklatów 
Fabryk skrzyń «ze 


na której zostaną sprzedane najwięcej dającemu kaeasztawności, zasta- 
wione E 1-go bia 1927 Ha 30 września 1927 r. tj. od Nr. 3196 
do Nr. 5594, oraz Nr. 2342 i Nr. 3042, a dotąd nięwykupione. | | 
Również ulegną sprzedaży zastawy z tego samego czasu pochodzące, 
dotąd częściowo tylka opłacone, a nie sprolangowane formalnie. 
Wzywa sie zatem Interesowanych do wykupna loh apralongowania 
wymienionych zastawów przed śermimem łicytacji, tj. najpóźmicj 

do 19-ga maja 1928. ea 


= 
—— NC 
GRARUL 
Baczność! Baczność! I) ŻYWE EVARA aeee raap 
ne EERI. Zamki dale ⁄ PŁASZCZY DAMSKICH 
RANE RE A] 2 Ubrania i raglany męskie 
POS A E EE EE j s - W |GRoDZKAJ 
broszki, srebrne papieroknios, torby, unaławy I t p. DOM ODZIEŻOWY 33. 
LEON BRULL, Kraków, lica Starowiślna L 29 < ,. KASZLU | 
Wykanuja wazalkia reparacje. — Kupuje stara złota DUSZNOŚCI i CHRYPKA 


polera pa cenach niskich 
arsbro — płaci najwyższa Ceny. 582 Vaswanum T ie L. 881/28 


rzyrządy 827 | zagranicznych. 
racownia Cenniki darmo. 


Warszawski Skład Fotograficzny 


Kraków, ul. Szewska 2. — Telefon 1428. 


dostarcza 
BIURO TECHNICZNO - KAROL. 
W. L. KAWAŁEK 


Kraków, Gertrudy L. 5. 
Talafon Nr. 4307, 


- esaasasenoesesassaaanasaneqao a Powiatowa Kasa Chorych 
= H H . 
Sportowe = Gierpisz na: PJ ŁAMANIE itp. i PA 
przybory kupuj „SAPOMENTHOL MATULI" > BE 
wprost w fabryce gólnie znany | przaz licznych © 
ekarzy polecany! — Prawdziwy $ 
tylko z marką ochronną „PALWA : 
) S 0 ( k Wytwórca: EUBENJUSZ MATULA 8 | na sanitariuszkę do pomocy i współpracy z leka- 
Fabryka Srodkow Leczniczych w Krakowie H rzami w dziale społecznego zwalczania gruźlicy 
SPORTING jeos02c05000050500200000000000005i | | innych chorób nagminnych. Waruki przyjęcia: 
RAE Ukończenie Szkoly pielęgniarek i dłuższa prakty- 


RZYBORY D 
yBOŁÓWSTWA 


o 


a} 


ka szpitalna lub w przychodni jakoteż umiejętność 
obchodzenia się lampą kwarcową, Soluks, dja- 
termia i t. p. 

Wysokość wynagrodzenia zależna od umowy 
i kwalifikacji kandydatki. 

Qferty z odpisami dokumentów i z powołaniem 
się na referencję składać mależy do dnia 10 maja 
1928 roku. 


F 


ul. Retoryka 21. 
Ganalk gratis | franca 
Sklep fabryczny 
Bracia PARAFIŃSCY 


Kraków 
ulica Sławkowska L. 14. 
Telefon 2531. 


FMOLAEM.OD WOLU GŁOWY OM 


KOWALSKINA'||ETTTTiTI=" 


13 USUWA NAJSILNIEJSZE ` , = 
BÓLE GŁOWY. Y SE, dn EE 


I używane slale na skladzie. 1358 
H. SMOLARSKA, Kraków, Szawska 3. 


NA RATY! 


Sanzacją dnia są nasze modale wiosenne i letnie 


J. i S. EMMER kraków, Florjańcia 43, ma Telefon 4211 


Ubiory męskie, okrycia damskie, suknie, materjały bielskie 
Í angielskie, — płótno oraz obuwie krajowe Í zagraniczne. 
Ubiory gotowe Í ma miarę. Bardzo dogodne warunki. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Samborze. 
A... hihi: ``, 


NA SEZON WIOSENNY | LETNI 
r 
Magazyn ubiorów męskich I dziecięcych 


E. Wohimuth i Ch. Rubin 


Kraków, Grodzka L.61 


DACHUWKI 
SZKLANNE 


oraz szkło okienne 


poleca i wykonuje roboty 
szklarskie najtaniej 


S. FINKELSTEIN 


ul. św. Krzyża L. 3. 


W wielkim wyborze kaniskcję męską z materjałó w 
bielskich, w najlepszem wykonaniu według najnaw- 
szych fasonów po cenach konkurencyjnych. — Oraz 
ai wielki wybór ubiorów dziecięcych. Dla P. T. urzęd- 
È ników ulgi w splatach. 604 
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SKŁAD PRZYBORÓW 


DENTYSTYCZNYCH 
Kraków, Rynek gł. L. 11 


JÓZEF LEIBLOWICZ | 


Telegramy: METEOR TELEFON 268. 


Specjalność: 
Kompletne urządzenia ambulatorji 
1 gabinetów dentystycznych. 
Największy wybór zębów w Polsce 
jakoteż wszelkich materjałów, instrumentów i narzędzi dla celów 
dentystycznych najlepszych wyrobów krajowych i zagranicznych. 


Elektryczne maszyny i aparaty najnowszych systemów. 


Aparaty Roentgen'a, Lampy kwarcowe, Lampy Sollux 
do wszystkich rodzaji prądów. 


Wszystkie mowości z dziedziny dentystyki. 


Pierwszorzędne i korzystne źródło zakupu dla 
Kas chorych, Klinik i Ambulatorji 
dentystycznych. 

Instytucje społeczne i naukowe korzystają 
z wysokich rabatów. 


Wydasvca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzial +: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie. pad zarzadem Henryka Schifia. 


